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b) ażeby wyjednał u rządu pomoc dla gospo­
darstwa nabiałowego. 1

‘Aby wykonać pierwsze z tych poleceń, Wy 
dział wezwał oba Towarzystwa, aby Wzięły pod 
rozwagę, jakich środków należałoby utyć dla po­
parciu rozwoju przemysłu nabiałowego i aby 
wnioski swe WydaWowi przedłożyły.

Towarzystwo krakowskie odpowiadając na we­
zwanie doradziło:

1) wysłać z« granicę stypendystów dla wyu­
czenia się udoskonalonego sposobu wyrabiania 
masła i sera i dla zapoznania się z najborzyst- 
niejszemi drogami zbyta tych wyrobów;

2) zakładać Bpółki dla urządzania zakładów 
przerabiających mieko, subwencjonowanych z fuu- 
duBzu krajowego, a kierowanych przez wykształ­
conych za granicą stypendystów.

Towarzystwo galicyjskie w odpowiedzi swej 
oświadczyło, te  jakkolwiek podniesieniem gospo­
darstwa nabiałowego od wielu ju t lat się zaj­
muje i postarało się o gruntowne wykształcenie 
w mleczarstwie dwóch stypendystów, jednakowot 
nie mote dać stanowczych wskazówek, więc pro 
Bi z w o ł a ć  a n k i e t ę ,  co te t Wydział uczy­
nił.

Więc po cóż w sprawach specjalnie zie­
miańskich pytać reprezentację ziemiańską o 
radę, skoro ta w odpowiedzi zamiast udzielić rad y  
eama prosi o zwołanie rady. Komitet T ow arzy­
stwa wprawdzie nie jest specjalną radą mleczar­
ską, ale kaidy z członków jest, a przynajmniej 
powinien być znawcą i tej gałęzi guSpodarstwa  
wiejskiego, & gdyby nawet t%k nie było, to ko­
mitet mógł i powinien był zaprosić od siebie 
najlepszych znawców tej gałęzi i zażądać od men 
szczegółowych wskazówek bez pośrednictwa Wy­
działu. Jeieli komitet Towarzystwa rolniczego 
nie nadaje się nawet do tego tak prostego za ­
jęcia, to po cót on właściwie istnieje?

1 Jak przed kitea dniami donosiliśmy, odwoła t 
komitet Towarzystwa galicyjskiego walne zgromn- 
dzenie, bo nie ma nad czem radzić, bo Towa-i 
rzystwa okręgowe bezczynne nie nadesłały ma- 
teryału do obrad, a sam komitet nie nwata za 
stósowne radzić nad środkami ratunku w tego­
rocznej klęsce nieurodzaju, bo Nejm się tem zaj­
mie — i kunitet w p rac/ wyręczy. Wobec tego 
znowu nasuw się pytanie: po oo ten komitet 
istnieje, jeżeli w żadnym kierunku nie zdolny da 
pracy i rady?

ustawiony po lewej stronie (n e d  pałacykiem 
strzeleckim bardzo mile robi wrażenie1.-1 

Ody delegaci przybyli na strzelnicę, powitała 
ich muzyku , U.rmouii która odegrała- utwory 
narodowe*.1! ■ - ;i •*-.

Prezes To w. „Kółek-rolniczych", p. Bolesław 
A u g u s t y n o w i  c z, podziękował Berdeeznie ko­
mitetowi za un ądzenie wystawy, a w szczegół- 
ności w ym ił szczere słowa podzięki prezesów, 
komitetu, p. Zdzisławowi O n y s z k i e w i c z o w i .  
Następnie zwrócił się p. Augustynowie* do obe­
cnego prezydenta m iast. p. Mochnackiego i zło­
żył w jego ręce podziękowanie gminie miasta 
Lwowa za przyjęcie i udzieloną Jnibwencyę, któ­
ra umożliwiła urżądzenie wy&.owj. Następnie 
ogłosił p Auguśtynowicz wystawę jako otwartą.

PrezeB komitetu przyjęcia, p. Zdz‘sław Ony­
szkiewicz, w i pomniał, że komitet starał się wszy­
stko zrobić, ażeby delegatów przyjęć serdcczn.e. 
P. O. zaznacza, iż wystawa jest prowizoryczLj,, 
usuwa się więc z pod ostrej krytyki, nie jest 
nawet należycie uporządkowana, wyista jednak 
nadzieję, że pomimo to przyniesie pożytek go­
spodarstwu, wskaże naszym włościanom wytwory 
naszego przemysłu i handlu, źródła, z których 
sklepik- mogą czerpać potrzebne towary. Prze- 
mówienn p. Onyszkiewicza przyjęto hucznemi 
oklaskami, puczem nastąpiło zwidzanie Wystawy.

Po zwidzeniu Wystawy, udali się delegaci do 
Bali „Gwiazdy", gdzie się odbył wspólny obiad, 
urządzony przez komitet.

P o s i e d z e n i e  p o p o ł u d n i o w e  rozpoczęło 
się o g. wpół do 5.

Dr. Wilhelm D a d l e z  postawił następąjący 
wniosek: „W alne zgromadzenie „Kółek rolni­
czych" uważa praktyczne wykształcenie nauczy­
cieli lucjgwyeb cw ntnw aob rv'nic*w* i gospodar­
stwa wiejskiego za podstawę przyszłego podnie­
sienia dobrobytu włościan i dlatego porucza za­
rządowi- głównemu, aby bezzwłocznie wniósł do 
Sejmu momory-ł z przedstawieniem, że zamie­
rzona w Sejmie reforma Beminaryów nauczy­
cielskich powinna być r  t ja  kierunku doko­
ńczą". i

Świetna, pełne zdrowych myśli pre imówienie 
delegata trembowelskiegu włościanina JózBta K r u- 
k o w s k i e g o. Podniósł en, że c rolni“ł wa nie 
wiele kraj może się upedziewaó. W ięksrs posia­
dłość jest w rękach żydowskich,1:-zaś małe go- 
spodarstwa coraz wiecej są rozdrabniane. Dc Sej­
mu musimy się udawać obecnie* nie s  innemi 

Wprawami, jak z prośbą o pomee"Wobec grożące­
go głodn. - Krukowski podnen, że tfo niczego nie 
dojdziemy, jeśli nie będziemy w każdej sprawie 
ważniejszej postępować solidarnie, -rfkz w  rękę. 
Oo do Wniosku p. Dadlez zauważa, że'm łody 
nauczyciel nie może znać się n . gospodarstwie, 
a choćby- się i znały to włościanina i tóry od uro­
dzenia nie innego nie robi tylko gospodaruje, nie 
wiele mu będzie wierzyć. Walonek dra Dadleza 
zosł* t przyjęty, — -  t  - -*t

Sprawę wydawnictwa Prmswodnika dla Kółek 
rolniczych odesłano do wybranej ad heó komisyi, 
złożon«' z pp dra Dadleza, Łewicokiegc, Józefa 
Kruzowskiego, ks. Siomiehs-iego, dra Gawlikow­
skiego, S. ‘Wysockiego, Olszewskiego, Stępka, 
Amborskiegi, ks. Brody, Stachonia, Potoczka, 
Sikorskiego i Gardzielą.

Po skończonym referacie dr. Dulęby przed­
stawił referent p Albert Wilczyński wnioski 
zarząiu w spraw ') tegorocznej klaski posuchy. 

Godz. 6 posiedzenie trwa dalej.

laW óujf 9 paddgiemika.
Zjazd udał się,, — oto pocieszając i wrażeniel: 

jakiego doznać się musiało, o.zeatąi iwszy próg 
wielkiej Bali ratuszowej, wypełnionej po brzegi 
delegatami Kółek rolniczycn, któr/y przj byJ 
do stolicy kram ze Btron blijkich i rale- 
kiohi — Gonorowe miejsca zajęli reprezentan­
ci nuchowieuBtwa, i rc .1- J«up ks. M o r a w s k i  
i 1 s g a k o w i c z, ks. biBkup P u z y n a ,  mars. i- 
łeit krajowy hr. Jan  T a r n o w s k i ,  profesorowie 
szkoły dublanskioj. Z prowincyi przybyło około 
30t) delegatów, między nimi 140 włościan. Re­
prezentowanych jeść 47 powiatów.

Oorady rozpoczęły się o godzinie 10 min. 15, 
a wyprzedziło je nabożeństwo w kościele kate­
dralnym,

Posiedzenie zagaił prezes Towarzystwa p. Bo­
lesław A u g u s t y n o w i c z ,  witając BZÓBte z rzę­
du zgromadzenie delegatów. — Następnie mówca

dzany, bo wierzchnia płyta marmurowego sarko­
fagu Witwick ego była zdiera i niedokładnie po­
łożona na miejsce, ćo można było widzieć z ka­
wałka białego marmuru, odbitego ostrem jakiemś 
narzędziem, służącem do podważania. T ru d u ) 
wymyślić lepszy, więcej bezpieczny i spokujniej- 
b z j  schowek dla całego archiwum rewolucy nycb 
papierów. Rzuciliśmy się do sarkoisgu z wielką, 
niecierpliwością, podjęliśmy wieko, ale w trum 
n e oprócz trupa nic nie było, tylko biskup ja­
koś szydersao patrzał na ubs swemi ciemnemi 
śle iami. Widać było, Ze papiery wyjęto.

W zdłuż jraw ei śc iany od w enodu sto ją je d n a  
oa d rugiej dwie trum ny . Z górnej w ieko Dyłc 
zdjęte , lecz W niej nic n ie  znąleźliśm y oprócz, 
szkieletu, ubranego w pyBzną jed w ab n ą  BUknię* 
słom ianego  koloru, ubBzytą WBtęgami i drogiem i 
koronkam i, k tóre się przechow ały doskonale. A bia­
łych  rąkaw iczek ste rcza ły  kości palców. Na. nu-, 
gach  jeazcze się zachow ały jedw abne pończochy 
i zgrabniu tk ie  trze w icz k i, ■ jak ie  tylko szewcy 
warszawocy robić um ieją. Czaszka n i b ia łej a tła ­
sowej poduszce leżała na sw ojem  m ie jsc u ; bia-j 
ły , obBzy y koronkam i czepeczek z h iałem i, sze- 
rokiem i w stęgam i n ie pozwolił odpaść dolnej 
szczęce. D w a rzędy  zębów uerłow ej b iałości bły­
szczały w Bzćzękacb W idać było, te  zm arła 
m lałr n iegdyś czarujący uśm iech. MiejbCami n a  
czaszce u tw orzy ł się oaletrzany osad i .błyszczał 
jak  srebro . Z pod czepka w ysuw ał się i o t  p ię­
knych  blond wrosow, a całe ciało obsiane byłoi 
skórk .mi w yschłych robaków , k tóre tu  osiadły- 
ęalerai w arstw am i. \

Długo patrzyłem na ten przystrojony szkielet;. 
wtem zauważyłem, te  wewnątrz lewego oka coś 
się porusza. Zbliżam się i patrzę — to mały nie 
teperzyk, przestraszony światłem kurczy się i 
tuli w pomieszkaniu ‘wojerr Na nebrnej blrsze 
był napis: „Maryanna Bacciarelli f  ld 0 9 “.

PozoBtawuło jeszcze zrewidować iednę oddziel - 
ną katakumbę, znajdującą się pod samym wiej- 
kim ołtarzem i znaną pod imieniem „sklepu bi­
skupiego". Wejście do niej było zaparte jak i w 
pierwszej ciężką mogilną płytą z wytartym nad­
pisana.

Nakazawszy robotnikom podnieść p ły tę, po­
szliśmy opatrywać godne uwagi w artystycznym 
względzie pomniki polskich magnatów, Ltórę u- 
piększają ściany Fary. W zagłębieniu z czarnego 
m arm uru, na lewo od głównego wejścia, pod 
arkadami podtrzymującemi olbrzymie chóry głó­
wnego organu, prawie naprzeciwko wizerunku 
prymasa Poniatowskiego, są dwa portrety. Na je 
dnyrn mężczyzna w ubiorze XVIII wieku. Twarz 
jego ożywiona rozumem i natmętnóśj ią, nosi na 
Bobie ślady południowego pochodzenia. Na dru­
gim młoda kobieta z rysów widocznie P o lka, 
mająca włosy napudrowane. Twarz jbj tchnie 
świeżością i i lęknością. W dużych, błękitnych 
oczach wiele rozumu, miękkości i dobroci; w 
uśmiechu igra zalotność, a odkryta pierś - - prze­
cudnej piękności. Podpis m ówi, ie  to oą por­
trety Bacciareirego, nadwornego malarza obi itnie- 
go króla Polski i jego żony Maryanny.

Napatrzywszy się na wizerunek pięknej Polki, 
poszliśmy rewidować „sklep biskuDi", nad któ­
rym płyta już była podniesiona.

Kamienne schody prowadziły do pięknego i 
suchego sklepionego podziemia. Wprost naprze­
ciwko wejścia znajduje się różowa ak. amitua, 
obita złoconemi ćwieczkami trumna, w której 
spoczywa ostatn', znakomity warszawski arcybi­
skup Fijałkowski. Obok Djego btoi ogromna, z bia­
łego marmuru trumna, arcybiskupa W itwickiego 
i jeszcze dwie trumny biskupów augustowskich 
Z ostatniego zdjęte wieko i możu widzieć dłu­
gi szkielet ubrany w aksamitne), złotem szyte 
szaty. Sklep ten już pewnie nieraz był odwie

^  ięc to ta Maryanua Bacciarelli, ia piękność 
uśmiechnięta na portrecie, pełna młodości, sło 
dyczy, życia i zalotności 1 Więc to ta piękność, 
która może niejednego pozbiwiła roa^mu za ży­
cia —  teraz obrzydliwy szkielet, pokryty milio­
nami zeschłych robaków, które zjadłszy jej cia 
ło. potem z głodu pożerały się wzajemnie i na 
reszcie z braku pożywienia., powyzdychały. Od 
tego czasu dziwne myśli przechodzą mi zawBze 
do głowy, gdy patrzę na ziemską piękność...

Trumna i aryauny Bacciarelli, zmarłej w roku 
1809, stoi teraz ha trumnie jej męża, który umarł 
w dziesięć fał po niej, Zapewnie przei nieostroż­
ność przy BpuBzezaniu trumny" żony na grób mę­
ża ostatni został rozciśnięty. Z grobowego dna 
teri™ sterczy trzew :k samego artysty a jego cTa- 
«zka i niektóre kości, które wyskoczyły t  gro­
bu :toś v. kąt obrzucił.

Chociaż zakrystyan larny przysięga! i zape­
wniał nas, że w kościele" nie mi podziemia, a 
po,tem, że za jego namięci, w ciągu długiej słut- 
by tam nikt nie chodził, jednuk trumna żony 
Bacćiarellego, znajdująca się bez żądnej logicznej 
przyczyny nD trumnie jej męża, zmarłego później, 
dowodzi, £e Ktoś gospodarował w tym sklepie 
Na co ? W jukim et lu ? — Niewiadomo. Mogli 
rozumie aię gospodarować robotnicy r-zy otwar­
ciu Bklepu do spuszczenia trum ny aicytiskup. 
Fijałkowskiego, lecz w sklepie jest zbyt wiele 
miejsca, żeby potrzeba było jaktenić estrem na­
rzędziem podnosić wieka' trumien, które nikomu 
nie zawadzały, lub prz-atąwiać trumny, które ato- 
iąc przy ścianie, nikorao nie przeszkadzały. Kto 
to zrobił i na co9 Zagadka .. 7 .krystyan powi­
nien wiedzieć ale stary milczy jak trum no....

T„k zakończył opowiadanie swoje moskiewski 
urzędnik. , .........  •

Wspomnienie z r. 1864.
Przez

P u ł k o w n i k a  S t r us i a ,
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im riurc .Howol Morw".
W ie d e ń ,, 9 pa idziem ika .

(§) Pia»a wiedeńska, jak z natury rzeczy wy­
nika. ząjmnje się w tej cnwili bardzo żywo usną 
pieniem br. PossingeraChcborskiego z pusady 
namiestnika Dolnej Austryi, poświęcając obszerne 
reminiscencye jego dość długiej karyerze urzędni­
czej. Wiener Ztg. ogłaszając jego przejście w 
stan spoczynku zaznacza, ii nastąpiło ono na 
własne żądanie. Temu też nikt nie przeczy, cho-. 
ciaż z drugiej strony twierdzą, że prośba o przej­
ścia w stan spoczynku miała swoją specjalną 
przyczynę. Powiadają mianowicie, że br. Possin- 
ger miał poprzednio mały konflikt z hr. Tuffem, 
a to z powodu ruchu antisemickiego w Wiedniu. 
Wiadomą jest rzeczą, że br. Possinger kilkakro­
tnie, ottiaŁłU raz zeszłego roku w sejmie doino- 
austry&ckim, dość ostro wystąpił przeciwko anti- 
sem tom o czem głośno rozprawiały swojego 
czasu dziennik, wiedeńskie. Buch ten pomimo 
platonicznych wystąpień namiestnika wzmagał 
się i wzmaga jeszcze ciągle, a br. Possinger chce 
słowom nadać praktyczną doniosłość, miał zamiar 
wystąpić energiczniej przeciwko agitacyom i wi- 
chrzeniom ontisemickim, czego wstępem było 
rozwiązanie antisemickiego „narodowo niemie­
ckiego stowaizyszenia szkoinego4 i „narodowo-nie- 
mieckiego stowarzyszenia." Hr. Taaffe miał być 
stanowczo przeciwnym wszelkim dalszym zamie 
rzonym środkom, skierowanym przeciwzo antise- 
mityzmowi, a wubec tego miał się właśnie br, 
Possiugei' podać do dymisv'.

Taka krąży wersya. Relata refero, nie biorąc 
bynajmniej odpowiedzialności na siebie za pra­
wdziwość pogłoski. Dodać należy, że nieprawdo­
podobną ona nie jest, jeśli się ma na uwadze 
reakcyjny kierunek obecnego gaoinetu. Antisemi- 
tyzm jest właśnie bujuem polem dla posiewów 
wsteczniczych. Następnie nie trzeba też puszczać 
mimo uwagi okoliczuości, ze przez namiętną agita- 
cyę, która obejmuje niemalcałe mnieisze mieszczań­
stwo wiedeńskie i liczne kuła mniejszych miast, 
uwaga ludności zwraca się przeciwko żydom i o 
nich się też obijają namiętności malkontentów, 
podczas kiedy bez tej agiticyi szukaliby malkon­
tenci przyczyny swego niezadowolenia gdziein­
dziej i kto wie, czy nie wszcząłby się ruch 
przeciwko gospodarce ekonomicznej n ąd u  , —  
przeciwko prądom reakcyjnym, a ta rozszerze­
niem wolności D!a tych mniemanych p.ornnów 
służą żydzi za konduktorów błyskawicznych

Rosya a Niemcy.
Jeżeli nie zaszły jakie przeszkody lub jeżeli 

nie zmieniono rozporządzeń — to dziś we 
czwartek car wreszcie stanął w Berlinie. Odda­
nie wizyty cesarzowi niemieckiemu mógł car 
wykonać dawno, przed miesiącem i dawniej; 
przyj izd z Dani. do Berlina nie wymaga ani 
długiego czasu, ani zachodów większych, a pe­
wne względy wymagały spieszyć się z oddaniem 
długa. Ale &at nic uczynił tego, miał widocznie 
ważne pobudki. To ociąganie się z wizytą wy­
wołać mnsiało przeróżne komentarze a w Niem­
czech obudzałc Błuaznie gniew i oburzenie. To 
oburzenie objaw Jo się między innemi dalszym 
ciągiem jeszcze więcej zawziętej walki z kredy­
tem rosyjskim i dalszą edycyą wieści o groź­
nych uzbroieniaeh Bosyi. Dzienniki rosyjskie nie 
zapominały języka w gębie i odpowiadały ró­
wnie ostro z rozdrażnieniem i pogrOz-ami, do- 
da ąu że Bosya jest w tern położenia, iż może 
nie oglądać się na nikogo i nie.dbać o żadne 
przymierza, czem chciała wytknąć N.emcum, 
że te bez przymierza obejść się nie mogą, że 
byt ich zawisł tylko od tego przymierza, któ­
rego trwałość jest wielce niepewną. Bównoeze- 
śn.e nie brakło pewnych pnym iiań do Austryi, 
zapewnień jej o dobrych chęciach i wmawiania 
w nią, że na porozumieniu z Bosyą wyjdzie le­
piej, niż na przymierzu z Niemcami.

Teraz w przededniu przybycia cara niektóre 
dzienniki rosyjskie zmieniły swoją taktykę, jak 
n. p Orazdanin, o czem wspominaliśmy wczo­
raj, mimo to nie zawadzi przytoczyć ustęp z 
dziennika Dień  właśnie dla okazania, że rozdra­
żnienie Bosyi na Niemcy nie przestało objawiać 
się prawie do ostatniej chwili. Wspomniany dzien­
nik pisał przed kilku dniam i:

„Pogłoski o zjeździe w Potsdamie są coraz 
sprzeczniejsze i nawet Ncrd. AUg. Ztg. oznaj­
mia, że urzędownie nic jeszcze niewiadomo. Tern 
godniejsze są pneto  artykuły, akie pojawiły się 
ostatniemi czasy w pismach niemieckich. Nie 
mówimy o gadzinach b.amarkowskich w rodzaju 
Koln. Ztg., do taktyki tych organów przywy­
kliśmy już dawno. Ale i z drugiego bardzo 
wpływowego obozu, którego przywódcą jeat hr. 
W aliersee, słychać niemniej niechętne głosy. 
Tak np. w VośStsche Z tg., która niegdyś była 
organem cesarza Fryderyia, a dziś ma konne- 
ksye z głównym sztabem niemieckim, ukazał 
uę niedawno artyknł, oparty na nowych pru- 
caeh Niemca Siebela i Bosyanina Marensa. 
W artykule tym. bardzo zresztą jadowitym, prze­
prowadzona jest myśl, że P r u s y  n i e  t y l k o  
n i c  n i e  s ą  w i n n e  B o s y i ,  a l e  ż e  p r z e ­
c i w n i e  s ą  o b o v  ą z a n e  ż y w e  w z g l ę ­
d e m  n i e j  u c z n c i e  „ h i s t o r y c z n e j  n i e ­
n a w i ś c i . "

„Tak więc zdaniem Voss. Z*g. polityka rosyj­
ska doprowadziła Prasy za Mikołaja I  do poni­
żając śj roli w Ołomuńcu, kiedy Prusy musiały 
okazać skruchę za grzechy Bwoje przeciwko Au­
stryi. Cesarz Mikcłaj był, zdaniem tego dzienni­
ka, wprost przeciwnym idei jedności niemieckiej, 
poczytując ją za ideę, budzącą ducha rewolucyj­
nego. W roku 1848 poseł rosyjski oświadczył 
ministrowi hr. Brandenburgowi, że Prusy nie mają 
prawa stawać na czele Niemiec, że jest to nawet 
interesem samycb Prus. które powinny poprze­
stać na pewnym wpływie na sprawy północno- 
niemieckie, dostatecznym „dla poskromienia re- 
wolucyi".

„Pozostawiwozy na boku kwestyę „wdzięczno­
ści", przyznajemy, że w tych nowych poglądach 
niemieckich publicystów j e s t  d o ś ć  p r a w d y ,  
w i ę c e j  p e w n i e ,  i n i ż e l i  w o w e i  g o r l i ­
w i e  b r o n i o n « i p r z e s  s a m e g o  M a r t e n -  
s a  t e o r y i  „ t r j a d j r c y n > l n e j  p r z y j a ź n i

r n s k o - p r n s k i e j " .  Ozas istotnie zapomnieć 
o „wdzięczności", czas postawić kwestyę na gran­
cie realniejszym; wtedy to przekonamy się, że 
sławetna przyjaźń rosyjsko-pruska była sztucznem 
dziecięciem dyplomacyi, nie pojmującej rzeczy­
wistych interesów ani Bosyi ani Niemiec. Fa­
ktycznie bowiem i w epoce, kiedy mała Bran- 
deburgia przeistoczyła się w Prusy i później, za 
Fryderyka W. i do ostatnich czasów P r u s y  
b y ł y  n a t u r a l n y m i  a n t a g o n i s t a m i  B o ­
s y i  i we wszystkich poważnych kwestyaeh wy­
stępowały przeciw nam. Od rozbioru Polski, zgo­
towanego przez Prusy, aż do Sadowy i Sedanu, 
Bosya nieraz pomagała Prusom, nic w zamian za 
to nie mając.

„Poniżenia się Prus w Ołomuńcu nie ma co 
wywoływać, wówczas bowiem hegemonia Prus 
była wprost niemożliwą, zresztą poniżenie trwało 
niedługo, a bieg wypadków przekonał, że Dez 
pomocy Bosyi Prusy były zwykłym tylko członkiem 
federacyi niemieckiej.

„Ani jeden poważny rosyjski polityk nie ży­
wił zawiści ku narodowi niemieckiemu i niktby 
też w Bosyi nie wystąpił przeciw idei jedności 
niemieckiej, gdyby la idea nie dążyła do zniem­
czenia świata całego. N ie  n a r ó d  n i e m i e c k i ,  
a l e  d z i s i e j s z y  s y s t e m ,  d z i s i e j s z a  d y ­
k t a t u r a  w o j s k o w  P r u s ,  o i o  i s t o t n y  
w r ó g  p a ń s t w a ,  k t ó r e  p o d o b n i e  j a k  
B o s y a  ma  p o s ł a n n i c t w o  r o z w i j a ć  sp o ­
k o j n i e  i b r o n i ć  n a p r a w d ę ,  b e z  o b ł u ­
dy,  p o k o j u  E u r o p y " .

Gzy rozdrażnienie wzajemne ustanie na dłujo 
międiy Niemcami a Bosyą, to się pokaże wkrótce 
po wizycie. Zależeć tu będzie od tego, o ile wi­
zyta zdolną będzie wpłynąć na złagodzenie sto­
sunku, który bądź jak bądź ma wybitną cechę 
współzawodnictwa o przewagę w Europie. Tego 
złagodzenia nie bardzo się spodziewamy, zwła­
szcza w bliskiej przyszłości a to z tego powoda, 
że cesarz niemiecki przez swoją wizytę do Kon­
stantynopola przecież nie zamierza dogodzić je ­
dynie swojemn zamiłowania do podróżowania, 
lecz że dąży do zawiązania z Tnrcyą ściślejszych 
stosunków, do przeciągnięcia jej na stronę mo­
carstw europejskich, do dodania juj blasku i o- 
tnchy, wreszcie do rozszerzenia wpływa niemie 
ckiego na wschodzie, oczywiście na szkodę 
Bosyi.

Z tego powoda nie przypuszczamy by rozdra­
żnienie Bosyi na Niemcy ustąpić mogło, prze­
ciwnie przewidujemy, że róść będzie dalej, przy­
spieszy zbliżenie się Bosyi do Francyi, a w dal­
szych skutkach krwawą rozprawę o przewagę w 
Europie.

Przegląd polityczny.
K r a k ó w ,  10 października.

" W chwili, gdy słowa te kreślimy, zagaja p ra­
wdopodobnie marszałek krajowy otwarcie nowej 
sesyi sejmowej. Fizyognomia Sejmn zmieniła się 
w tej nowej kadencyi, a jak się ułożą kluby i 
stronnictwa, okaże aię w dniach najbliższych. 
Jakie nasze zapatrywanie na organizacyę Sejmn, 
jego zadanie i program pracy, zbyt wiele mówi­
liśmy o tern, abyśmy bez narażenia się na nie­
cierpliwość czytelników naszych kwestye te dzi­
siaj wznawiać mieli. Na jedno tylko ośmielamy 
się zwrócić nwagę Do jakiegokolwiek stronnic­
twa należeć będzie ten, czy ów poseł, bez wzglę 
da na swoje przekonanie polityczne, którego wy­
raz złożyć ma sposobność w Izbie sejmowej, — 
skwapliwie dążyć powinien z nich każdy do jak 
nai szybszego opracowania tych licznych i ważnych 
przedłożeń, jakie wpłyną na porządek dzienny 
sesyi bieżącej. Przedewszystkiem byłoby do ży­
czenia, aby komisye ukonstytuowały się w jak 
najkrótszym czasie i wzięły się raźno do pracy, 
zalegającej w nich nieraz d łużej, niżby to przy 
szczersze m i gorliwazem współdziałać‘u człon­
ków komisji ds ioc się powinno. Ogół ludności 
naszej, a lud w pierwszym rzędzie, wyczekuje od 
Sejmu p r a c y  p r o d u k t y w n e j ,  on żywi na­
dzieję, że u c z n j e  działalność swych reprezen 
tanlów w sposÓD namacalny, wi loczny, że do­
zna on algi w tern wszystkiem , co dziś ma do 
lega. Aby choć część tych nadziei ziścić, potrze­
ba pracy gorliwej i wydatnej, a tej oszczędzać 
się Die godz., jeżeli nie chcemy ludności kraju 
zostawiać w tej apatyi wobec spraw publicznych, 
w jakiej była dotąd, a z jakiej powoli otrząsać 
,.ę poczyń., jeżeli chcemy, aby ludność ta na­

brała w i ę k s z e g o  zaufania w skuteczność dzia­
łalności Sejmn naszego.

Z  Austro- Węgier.
W  sfolicy Karyntyi zdawał onegdaj sprawę w 

Izbie handlowo-przemysłowej jej poseł do Bady 
państwa, br. D u m m r e i c h e r ,  członek klubu 
n^miecko-auBtryackiego. Mówca dotykał głównie 
wzajemnego stosunku różnych stronnictw nie­
mieckich w Austryi i stanowisko, jakie zajmują 
w niej Słowianie; między inuemi poruszył on 
takie kwestyę, czy nie byłoby lepiej, aby N i e m 
cy  a u s t r y a c c y  p o d z i e l i l i  s i ę  r z ą d a m i  
ze  s w y m i  n a r o d o w y m i  p r z e c i w n i k a ­
mi .  „Gdybyśmy. chcąc się ratować, podzielić 
■ię mieli rządami z Czechami i Słowieńcami, to 
znaczyłoby to tyle, co gdyby się Francuzi i Pru­
sacy złączyli, aby zdobyć Alzacyę." Zgromadzeni 
uchwalili rezolucję, aby posłowie niemieccy Ka­
ryntyi słączyć się m o g l i  z innymi posłami nie­
mieckimi.

W przeddzień zebrania się S e j m n  c z e s k i e -  
g o zapowiada H las Naroda, że Staroczesi po­
stawią swój program prac sejmowych n  i e z a e- 
ż n i e  od  p l a n ó w  m n i e j s z o ś c i  m ł o d o -  
c z e s k i e j  a w porozumieniu jedynie ze sprzy­
mierzonym klubem posłów większej własności; 
nadto stronnictwo staroczeskie wystąpi z temi 
jedynie żądaniami, które są wyrazem potrzeb lu­
du i których spełnienie wśród obecnych stosun­
ków )est możliwe. A d r e s  do  t r o n u ,  którym 
by się domagano k o . r o n a c y i  c z e s k i e j ,  na­
leżałby właśnie do tej drugiej kategoryi żądań 
O b e cn  a c h w i 1 a n i e j e s  t w ł a ś c i w ą  do 
w y s t ę p o w a n i a  z a d r e s e m .  Pomimo nomi- 
nacyi hr. T h n n a  namiestnikiem Czech, chwila 
ta jeszcze nie nadeszła. Samo uchwalenie adresu 
bez radziei skutku jest w oczach partyi narodo­
wej grzechem nie do darowania Większość Sej­
mn czeskiego uchwali adres wtedy dopiero, gdy

N O W A  R E F O R M A .

koronacya króla czeskiego będzie tak b liską, jak 
przed 18 laty.

Na ba ikiecie czesko-morawskiego Towarzystwa 
przemysłowego w Bernie wzniósł staroczeski po­
seł dr. Z u c k e r  toast na cześć „przyszłego 
c z e s k i e g o  u n i w e r s y t e t u  n a  M o r a ­
w a c h ,  bez którego czeski uniwersytet w Pradze 
byłby drzewem samotnem".

W miejscu rozwiązanej przez rząd c z y t e l n i  
a k a d e m i c k i e j  w Pradze zawiązać się miało, 
jak wiadomo, nowe stowarzyszenie akademików 
czeskich, lecz namiestnictwo odmówiło zatwier­
dzenia jego statutów z tych „formalnych" wzglę­
dów, że nie chciało przystać na to, aby do sto­
warzyszenia należały także osoby z poza sfer u- 
niwersytetu. Na to odpowiedzieli akademicy w 
odezwie publicznej, iż w tanim razie wolą nie 
zakładać ż a d n e g o  stowarzyszenia.

Włoska większość S e j m u  i s t r y j s k i e g o ,  
która już nieraz bez słusznej podstawy uniewa­
żniała mandaty posłów słowieńskich, zamierza i 
obecnie tak samo postąpić, a nawet unieważnić 
mandat dra Dukicza, mianowanego wicemai szał- 
kiem Sejmu. Zamiar ten jednak odkryto i zako­
munikowano hr. Taaffemu.

Za dwa dni otwarty będzie S e j m  w ę g i e r ­
ski .  Na pierwszem zaraz posiedzenia wniesioną 
będzie przez umiarkowaną opozycyę interpelacya 
co do słów, wypowiedzianych przez cesarza w 
M o o o r  z powodu znieważenia żółto-czarnych 
chorągwi.

Z  Niemiec,
Najgłośniejszym wypadkiem, omawianym obe­

cnie w Niemczech, jest przybyc.e cara do Ber­
lina. Według ostatnich wiadomości car stanie w. 
Berlinie w piątek zrana i zajedzie do siebie, bo 
do pałacu ambasady rosyjes.ej tu przywita ce­
sarza niemieckiego i zje z nim śniadanie. Obiad 
galowy będzie u cesarza, następnie galowe przed­
stawienie w operze. W sobotę polowanie, w nie­
dzielę nabożeństwo, przegląd pułku gwardyj- 
skiego im. Aleksandra i śniadanie w tym pułku 
Kiedy nastąpi odjazd, niewiadomo. Do Kielu 
przybędzie car we czwartek na statku Dzierżawa; 
carowa zaś na tymże statku ma wyjechać z po­
wrotem do Bosyi w sobotę. Jeże'i ten program 
nie ulegnie zmianie, to bardzo być może, że 
car w niedzielę wyjechawszy i  Berlina stanie na 
czas może w Szczecinie, aby tu wsiąść na okręt 
i razem z carową i dziećmi morzem powrócić do 
kraju.

Dzienniki niemieckie, chociaż chłodno piszą
0 przybyciu cara i nie przypuszczają aby to 
przybycia mogło mieć wielkie znaezeniejpolityczne, 
mimo to nie odmawiają bynajmniej wszelkiego 
znaczenia i kładą wielki nacisk na to, źe pod 
czas pobytu cara będzie w Berlinie nietylko ks. 
Biemark, ale i Giers. Wprawdzie G ńrs powrócił 
już do Petersburga zc swego krótkiego urlopu, 
ale nie słychać nic o tern, że wyjechał do Ber­
lina, przeto wiadomość dzienników o przybyciu 
jego do Berlina i domysł o konfsrencyi jego z 
Bismarkiem są co najmniej przedwczesne.

Walka dzienników kartelowych przeciw Kreuz- 
Ztg  i stronnictwu reakcyjnemu trwa lalej, 
Kreue-Ztg. wspierana prrez dziennik Reichsbote 
broni się wytrwale, chociaż wfąju zwolenników 
dotychczasowych już ją opuściło. Reichsbote 
ostrzegając konserwatystów przed przyszłością 
zwraca ich uwagę na to, że stronnictwj narodo- 
wo-liberalne dąży do zapewnienia sobie lakiej 
przewagi w większości, utworzonej ze stronnictw 
*artelowycb, aby w razie ustąpienia ks. Bismarka, 
który się nerdzo starzeje, doprowadzić do tego, 
by kanclerstwo dostało się zwoleunikowi stron­
nictwa narodowo-liberalnego

O wysokości kredytów wojskowych, jakie mają 
się pojawić w parlamencie niemieckim —  dzien­
niki niemieckie mówią rozmaicie według tego, 
czy informacye odbierają ze sfer wojskowych, 
które w żądaniach nie maja miary, czy ze ster 
ministra skarbu, które musi dbać o równowagę 
budżetową. I  tak Hamb Nachr. w liście z Ber­
lina wbrew uśmierzającym wieściom wykazuje, 
że proch bez dymn będzie stanowczo zaprowa­
dzony nie tylko w piechocie, ale i w artyleryi, 
że zaoi.8y dotychczasowe są n <*ei małe, że cała 
artylerya dostanie nowe działa bronzowe, że 
przeto samy potrzebno na to mmzą wypaść tak 
wysoko, iż bez pożyczki obejść się nie może. 
W dodatkn do tego M&nch. AUg. Ztg. również 
w liście z Berlina oblicza, że kmdj i  na powię­
kszenie floty wyniesie co najmniej 34 milionów 
marek, bo jeżeli flota niemiecka nie ma zejść 
na trzecie miejsce w porównaniu z innemi flo­
tami, to musi otrzymać po** iększenie o 4 pan­
cerniki wielkie, 10 pancerników mniejszych do 
obrony wybrzeży, o 7 korwet krzyżowych dla 
ochrony handlu morskiego, o 4 I rzyżowce dla 
straży kolonij i o 2 awizowce; oprocz tego trze­
ba zbudować dwa okręty wojenne w iu ejsce 
tych, które zginęły w burzy pod wyspą San,a- 
ońską.

Z  Paryża
Według urzędowego komunikatu ministerstwa 

spraw wewnętrznych, liczyć będzie nowa Izba 
365 członków republikańskich i 211 opozycyo- 
nistów.

Ostatnia Izba deputowanych liczyła na 580 
posłów 410 republikanów > 170 antirepublika- 
nów. Od stronnictwa republikańskiego odczepiło 
się r  ciągu ubiegłej kadencyi 25 bnlanżysiów 
(w tej liczbie kilku wydaje się za niezależnych 
republikanów, jak A n d r i e u i  i inni), tak że 
Izba liczyła ostatecznie 385 posłów republ.kań- 
skich a 195 antirepnblikańskich. Opozycya zatem 
zyskała przy ostatnich wyborach 17 krzeseł.

Większość republikańska składała się dotąd z 
140 umiarkowanych i oportunistów 155 radyka­
łów i 90 republikanów niezależnych. W nowej 
zaś Izbie rasiadać będzie wed ng obliczenia mi- 
nisteryalnego mniej więcej 240 umiarkowanych
1 125 radykalnych posłów. Strata po stronie ra­
dykałów jest znaczna.

Opozycya liczyła w ostat lięj Izbie 110 rojali- 
stów, 60 bonapartystów i 25 bulanżystów. W no­
wej Izbie zasiadać będzie 104 rojąlistów, 58 
bonapartystów i 49 bulanżystów. Bulanżyści zy­
skali zatem 24 mandaty.

Ważnym jest szczegół, że z 569 wybranych 
posłów — nie licząc posłów z kolonij — 287 
należało do poprzedniej Izby, zaś 282 wybrano 
nowych. W ten sposób reprezentacja krajn pra­
wie w połowie została odnowioną. Z tych 282 
posłów 171 ubiegało się o mandat pod hasłem

republikańskiem, zaś 111 należy do obozu anti- 
republikańskiego. Bądź co bądź ci nowi posło­
wie przedstawiają czynnik, dotąd niewiadomy, 
który nie pozostanie bez wpływu na fizyogno- 
mię polityczną nowej Izby.

Z A l g i e r u  donoszą o „zbrataniu się Bosyi 
z Francyą." W  ubiegły czwartek zaprosiło tam ­
tejsze kasyno handlowe ( Cercie du Commerce) 
oficerów rosyjskiego okrętu wojennego „Admirał 
Korniłow" na ucztę. Ludność tameczna witała 
oficerów wszędzie okrzykami: „ Vive la Russie/“ 
Muzyka podczas bankietu grała na przemian 
marsyliankę i rosyjski hymn narodowy, a jenerał 
10 korpusu Breart wygłosił mowę, w której 
sławił bohaterstwo Bosyi i Francyi w czasie 
wojny krymskiej i podniósł gloire obu narodów. 
Komendant „Admirała Korniłowa", A l e k  s i e ­
j e  w, pił zdrowie prezydenta rzeczypospolitej, 
mer Algięru, Guillemain, wzniósł toast na cześć 
obu narodów braterskich. Poseł L e  t e l l i  e r  
wyraził nadzieję, że w razie, gdyby mimo woli 
miłującej pokój Francyi powstała wojna, zjedno­
czyłoby się wtedy prawo i sda. Prefekt wzniósł 
toast na cześć cara. Wznosili jeszcze toasty bra­
terstwa rosyjsko frauenzkiego konsul rosyjski, 
nadprokurator Algieru i inni.

Obowiązkowe referendum.
W Szwajcaryi rozpoczęto agitacyę celem zapro­

wadzenia o b o w i ą z k o w e g o  r e t e r e n d n m .  
Dzisiejsza konstytucja szwajcarska dopuszcza re ­
ferendum, t. j. p o w s z e c h n e  i b e z p o ś r e ­
d n i e  g ł o s o w a n i e  n a r o d u ,  decydujące o 
ostatecznem przyjęciu lub odrzuceniu uchwały 
Bady związkowej, jedynie jako środek wyjątko­
wy, zależny od zebrania 30 000 podpisów na 
wniosku, domagającym się głosowania narodn. 
Obecnie chodzi agitatorom o to, ażeby nadal 
k a ż d a  nowa ustawa, przyjęta przez radę zwią­
zkową, otrzymywała moc obowiązującą jedynie 
na mocy bezpośredniej uchwały narodu, powzię­
tej w drodze głosowania powszechnego.

Ta nowa agitacya wynikła z niepowodzenia 
referendum w sprawie ustanowienia prokuratury 
związkowej. Jak wiadomo, przeciwnicy prokura­
tury związkowej usiłowali poddać odnośną nchw&łę 
rady związkowej narodowemu referendum, nie 
zdołali jednakże zebrać niezbędnej liczby podpi­
sów, w ten sposób zamiar ich nie przyszedł do 
skutku. Teraz powzięli myśl dalej Bięgającą, chcą 
zastosować referendum do wszystkich nchwał rady 
związkowej.

Zaprowadzenie obowiązkowego referendum o- 
znaeza zasadniczą, kardynalną zmianę konstytu- 
cyi szwajcarskiej. Byłby to powrót do demokra­
c ji starożytnej, gdzie naród bezpośrednio spra­
wował władzę ustawodawczą. W demokratycznych 
państwach współczesnych naród rządzi pośrednio 
przez swych przedstawicieli; reprezentacya kraju 
ma najwyższą władzę ustawodawczą, w przypu­
szczenia, że sankcja prezydenta republiki lub 
konstytucyjnego monarchy jest tylko prostą for­
malnością. Tymczasem po ustanów ien;u obowiąz­
kowego plebiscytu, radzie związkowej pozosta­
wioną byłaby tylko i m e y a t y w  a ustawodawcza 
i czynności komisji k o d y f i k a c y j n e j  oraz 
kontrola władzy wykonawczej. Właściwą władzę 
p r a w o d a w c z ą  sprawowałby naród sam b e z ­
p o ś r e d n i o ,  podobnie jak w starożytnych re­
publikach greckich.

Celem urzeczywistnienia tego planu postano­
wili agitatorowie założyć stowarzyszenie polity­
czne, którego zadaniem byłoby żądać referendum 
i zbiersć potrzebne w tym celn podpisy przy 
wprowadzeniu każdej nowej ustiwy. Stowarzy­
szenie składać się ma z 360 członków, z których 
każdy będzie miał obowiązek zebrać sto podpi­
sów. Wobec tego, że w Szwajcaryi jest 650.000 
osób uprawnionych do głosowania, zadanie to 
wydaje się inieyatorom łatwem. W ten sposób 
chcą oni przyzwyczaić naród do r e f e r e n d u m ,  
a następnie podnieść to referendom, które sta­
nie się zwyczajem narodowym, do znaczenia pra­
wa konstytucyjnego.

W końcu nadmienić tu wypada, iż myśl za­
prowadzenia bezpośrednich rządów plebiscytar- 
nych, w zasadzie szczerze demokratyczna, me 
jest nową; rozbija się jednak zawsze o trudno­
ści praktyczne. W wielkich państwach europej­
skich prawidłowe funkeyonowanie reterendnm 
byłoby prawie fizycznie niemożebnem, a nadto 
wciągać cały naród do bezustannej agitacyi poli­
tycznej byłoby potępienia godnem zarówno ze 
stanowiska hygieny umysłu, jak i ze stanowiska 
ekonomii społecznej.

Sprawa bułgarska.
Sprawa bułgarska nie schodzi i  porządkn dzien­

nego dyskusji dziennikarskiej. Frem deńblatt, 
który swoim znanym artykułem zwrócił powsze­
chną nwagę, dodaje teraz objaśuiająco, że gabi­
net wiedeński nie miał sposobności oświadczyć 
się za. lub przeciw nocie tureckiej w sprawie buł­
garskiej, bo takiej noty wcale nie rozesłano, był 
tylko zamiar, czy może tylko rada. Atoli gdyby u- 
prawnione do poruszenia tej sprawy państwo 
zwierzchnicze odezwało się z intencyą uznania 
faktycznego Btanu rzeczy w Bułgaryi, wtedy ga­
binet wiedeński nie miałby nic przeciw temu i 
udzieliłby temu uznaniu swegu zezwolenia; wy­
nika to z kilkakrotnych wyjaśnień, jakie hr. Kal- 
noky składał dolegacyom.

Berlińska Not. Ztg, mówiąc o artykule wyżej 
wspomnianym, dodaje od siebie, że chęć zakoń­
czenia tymczasowego stanu rzeczy w Bułgar,i 
przez przyznanie mu prawowitości jest wskazów­
ką wzrastającego powszechnego zaufania, to "na- 
czy, ,że uznanie księcia Ferdynanda choćby wbrew 
woli Bosyi nie doprowadzi jeszcze do w ejuy; 
mocarstwom europejskiej iigi pokoje ''<j zależy 
na ustaleniu stosunków prawnych w Europie, a 
więc i na usunięciu tymczasowości i ciągłej nie­
pewności w Bułgaryi.

Ks. F e rd y n a n d  w yjechał za g ran icę na dwa 
tygodnie. Bządy tym czasow e zdał w ręce Stam - 
Dułowa.

•trouiia.
K r a k ó w , 10 października.

W szkole sztuk piąknyth odbył się wozoraj 
uroczysty akt otwarcia uowego roku szKołuego Po 
wysłuchauiu nabożeństwa w koćeiele św. Anny, na 
kfórem tak dyrektor, jak również profesorowie i 
uczniowie szkoły byli zgromadzeni, ndal> się w b z j -

Kraków 11 Października 1839.

soy do gmaohd szkolnego, gdzie m istrz Matejko 
m iał dłuższą przem owę, której treść da się mniej 
więoej w następujących określić słow ach:

Otwierając dziś nowy rok szkolny, mam już po 
za sobą 16 la t w oiągu których bez prz-rwy prze­
wodniczę r tym naukowym zakładzie — warto 
więo zrobić ohoćby pobieżny racł.nne<t przeszłuśoi, 
ograniczająo na razie przegląd ubiegłego tylko roku.

Bezultat ostatniej doro-zaej wystawy prac uczniów 
nie był wprawdzie świetnym, oo jak są lata uro­
dzajne, tok również są ince mniej obfite Ogólny 
więo poziom prac uozniów w sokole sztuk pięknych 
n ij był dodatnim, enuć w pewr.yoh punktach przy­
najmniej był pocieszającym, czego dowodem nietylko 
przyznane w tym roku uczniom naszym rządowe 
m edale, leoz nadto pochlebne sprawozdania pism 
warszawsbioh, które w tycn czasach o jednym zw ła- 
szoza z uczniów naszych bardzo pochlebnie odzy­
wają się. A nietylko w kraju, lecz i zagranicą na 
powszechnej wystewie w Paryżn drugi nasz uczeń 
odznaczony teraz został medalem.

Próoz te g i artystyozne wycieczki uczniów naszyoh 
dla badania pomuików sztuki po kraju, które pod 
przewodnictwem znakomitego profesora naszego od­
były się, dały bardzo poważne korzyśoi, bo przy­
było kilkadziesiąt bardzo ciekawych studyów z po­
mników naszej przeszłości, rznoająoyob wiele świa 
tła  na dzieje polskiej sztuki z oddalonych wieków. 
Te właśnie pozostałe po pożarami, burzach, poli­
tycznych zniszczeniach , wojnach i grabieżach , po­
mniki, rozsiane nieraz po oddalonych, mało uczę- 
tszczanyoh zakątkach k ra ju , lnb nawet w najekio- 
mniejszych znajdujące się kośoiółkach wiejskioh, do­
wodzą , że kultura dawnych wieków w kraju na­
szym nie ustępowała kulturze tychże wieków za­
granicą , a obopólue ich porównanie w niektórych 
odcieniach sztuki nawet dudatnie na korzyść naazą 
wydaje sądy. Oby więc te wycieczki artystyczue, 
podjęte przez naszą szkołę, były uiodzajnem ziar- 
n< m na przyszłość przy dalszych poszukiwaniach.

Dziś jednak stosunek sztoki naszej współczesnej 
do zagranicy zm ienił aię i zagraniczna szkoła ma 
inne piętno, jakiń inny, powiedziałbym, szemat lub 
sposób, którerni się rozwija. Ten Bzemat w kraju 
naszym w całości nadać się nie mote, bo różne są 
właściwości miejscowe i różne zadania. Z tego więo 
wynika, że młodzież n asza , udająo się zagranicę, 
przywozi potem do kraju same tylko ujemne stro­
ny, a mianowicie lekoeważenie praoy, lub dążność, 
aby zbyć tylko tę pracę i mieć najprędszy zarobek, 
bez względu na wyższe oele i posłannictwu sztuki, 
które na pierwszem mieisou kłaść trzeba Z tych 
uwag wynika, że nie wszy soy są powołani na pra­
wdziwych aityBtów, a ci, którym braknie tego w yż­
szego poo/ucia obowiązków, lub którym braknie 
zdolności, nieoli się bBztałoą w kierunku praktycz­
nym, dla nieb dostępnym, a omijająo niedościgłe dla 
nich wyżyny artystyoznego posłannictw a, niech się 
biorą do sztuki przemysłowego zadan ia .

Jeszcze w przeszłym roku nikt u nas nie prze 
widywał, że przy odn->wieni<i kościoła Pauay Maryl 
w Krakowie zajdzie gwałtowna potrzeba dekorato­
rów do poliohromii, a jednak tak się s ta ło ; w przy- 
szłośoi zajdzie większa i -h po trzeba, bo ozeka na 
nas wspaniała świątynia na W aw elu , którą przeo­
brazić potrzeba i kićrą spo%eezeńsiwo dziś jeszcze 
żyjące przeobrazić m usi! Kształćcie się więc pan iwie 
równi >ż na dobrych i aumiennyeh dekoratorów, bo 
puwołauie artysty wyższego znaozenia nie leży jedy­
nie w zdobyciu majątku i bogactwa, gdyż naBz kraj 
jest ubogim , lecz * puświęoeniu, —  a kto wziął 
spbie za zadanie kiernuek tylko materyaluy, kto 
rządzi się samoluba1 em jedynie —  ten właśnie 
ostudza duszę. t«n samobójetwo popełnia i zbrodnię I 
Z oałem więo poczuoieui obowiązkór i wytężeniem 
sił własuyoh, s oałym zapałem bierzoie się pano­
wie do pracy, mając w pamięci i serou inyśl wyż­
sza i szlachetne c e le : takie usiłowania bez skutku 
nie będą, bo je ocenią Bóg, własne sumieuie, ozaB, 
albo ludzie.

W końca mistrz Matejko podziękował 7 wielką 
seideozncśoią i z wielkiem wrroszeniem profesorowi 
Łnazczkiewiczowi za kierownictwo uczniami podozas 
artystyoznyoh wyoieczek po tra ju .

W sprawie Stowarzyszenia „Solidarność", któ­
remu szczerze życzymy ostatecznego ukonstytuowa­
nia ię i rozpoczęcia pożytecznej działalności, dono­
szą n a m , >ż zw łnne na niedzielę do Bali obrad 
Bady miejskiej zgromadzenie miało na celo w yłą­
cznie wybór za rządu , a prawo ryb ie ran ia , orez 
przemawiania, p.-zy iługiwało wyłącznie człouk m za- 
łożyoielom. Inaczej pojmowali to przybyli na zebra­
nie obywatele, nie należący do założycieli, leoz pra­
gnący się wpisać do Stowarzyszenia po otrzymaniu 
wyjaśnień, tak cc do nie j izystkim znanego s ta tu ­
tu , jak i szczegółów zamierzonej działalności. Cel 
nowego Stowarzyszenia sgromadził na sali niezawo­
dnie więoej kaudydatćw na członków, aniżeli zało­
życieli, którzy Bię, nie badamy dla czego, pomimo 
nalegań do ty tu łu  tego nie przyznali. Między zebra­
nymi w sali wskutek niejasnej stylizacji ogłoszonych 
w dziennikach zaproszeń do przybycia, znaleźli eię 
n. p. przewodniczący Stowarzyszeń rękodzielniczych, 
nie należący wcale do założycieli, a pragnący do­
kładnie zapoznać cię z zadaniami Stowarzyszenia. 
Nieporozumienie wynikło i stąd ta k że , iż dla 30 
ozłonkow, bo podobno taką jest Iiozba założyoieli, 
chyba nie było koniecznem publiczne zwoływanie 
zgromadzenia do sali m agistratu , gdyż wybór ia -  
rządn mógłby się odbyć i w oiaśniejszem pomie­
szczeniu, a nawet bez jomooy doniesień dzienni­
ków.

W całej sprawie zaszło tedy qui pro quo , a 
zdaje etę, iż wszystko jest do napraw ien ia— byleby 
puyjętym  w Krakowie smutnym zwyozajem założy­
ciele nie podejrzewali zehrauych na zgromadzeniu i 
zabielających głos o jakąś niechęć i nie opuszczali 
rąk w dobiej sprawie, z błahego powodu, iż pierw­
szy ich krok mniej fortnnnie został zaaranżowany,

Przyezłe zeDranie „Solidarności" odbędzie eię w y­
łącznie dla wyboru za rząd u , a prawo głosowania 
przysługuje tylko założycielom. (Jdyby w tej formie 
ogłoszono o pierwszem zgrom adzeuiu, nie byłoby 
nieporozumień i nikt z kandydatów na osłonków nie 
przychodziłby na salę.

Z uniwersytetu. Członkami tutejszej kom isji dla 
egzaminów rządnwyoh oddziału sądowego mianow J  
minister oświaty dooentów prywatnych prawa han­
dlowego i wekdowego w uniwersytecie krakowskim 
dokturów Franciszka Ksawerego F iericha i Antonie­
go Górskiego

DO Lwowa na Seim wozoraj wyjechali z Krako­
wa posłow ie: prof. Bobrzyński, rektor uniwersyt-tu 
dr. Korczyński, Kołaczkow ski, M adejski, hr. T ar­
nowski i dr. Zoll.

Śmierć wskutek zatruoia cukierkami. Przy ul.
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^wierzynleokiej w domu pod 1. 8 zmarła wozóraj, 
*0 rok lioząoa, jedyna oóreozza urzędnika p. Skąp- 
4iego. Przyozynę zgoD U  oałkiem zdrowego dobę 
'''czeóniej dziewczęcia, było stwierdzone przez leka- 

między innymi dra Wiśniewskiego, zatruoie 
’tś‘ijma oakierkami, kupionemi w skljpiku wiktua 

mieszoz|cym się w tymże samym domu. — 
Trawę sprzedaży tak przyrządzanych cukierków, o 

której jut od pół roku piszemy, zapewne teraz zaj­
mie się m<ejski flzykat.

Trzej kuiicertanci pierwszorzędnej w Europie 
tławy wystąpię w najbliższej przyszłości przed na- 
s*ą publioznośeią: Paderewski, Ondnczek, Łuccs. 
Krakowowi z nich najdroższym, a bez wątpienia i 
Oajznakemitssym, mimo że najmłodszym, jest P a- 
4 e r e w s k i ;  niemniej i w ozasie wypizedza on 
uboe gwiazdy, wstępując u nas na estradę już 14 
b. m,

O n d r i o z e k ,  »nany jut Krakowowie skrzypek 
czeski, grać będzie 16 bm. w teatrze.

I . u o o a  zaś w towarzystwie dwu miernrści, p. 
*oistena śpiewaku i p. Knanta lortepianisty, dc: kon­
cern 18 bm.

Z teatru  donoszą nam, że na usilne prośby dy- 
rekcyi zanieohał p R a p a o k i  zamiaru poiegaania 
w bieżącym tygodniu naszego, tyle sympatyi i u- 
■nania okazującego mu grodu 

Powody naglące artyzię do wyj„zdn dały się u- 
zunąó, a występy jego trwaó będą dalej.

P. Ksawery Porceri, dyrektor banku rolu.ui ego 
we Lwowie, zamianowany zostai dyrektorem lwow­
skich składów zbożowyoh i spirytusowyoh, które nie­
bawem wejść mają w żyoie.

Do Tow. im. St. Staszica w charakterze osłon­
ka wspierającego z roozną wkładką 10 złr. przy­
stąpił p. Wojciech Bieoho&ski, bnrmistrz m. Gorlic.

Ze Słobody Rungurskiej donoszą do im iennika  
Poikkitgo: „W kopalni nafty p Edwarda Torosie 
wicza, w założonym na południowej zironie szybie, 
uie opodal od Amerykanki — jak donoszą ze Sło­
body Run^urskiej — okazały aię ładne ślady ropy 
w głębokośoi 200 metrów. Wiercenia tego podjęła 
•ię nowa spółka na własne ryzyko i zamierza, w 
rasie powodzenia, w tym szybie zakładać nowe na 
obszernych, a jestose nie wyezsploatowanyoh tere- 
Oaoh p. Torosiewioro. Z wielką nwagą śledzony jest 
również postęp robót w południowej stronie kopalni 
słobódzkiej, które mają dla przyszłości kopalni o- 
gromnej doniosłości znaoienie. Tamże zakłada dwa 
Ocwe szyby p. Feliks Wiucens.

„W kopalni węgla pp. Szozopanowskiego i Grae- 
rego w Myizynie (pod Kołomyją) natraAcno di pię- 
kae pokłady węgla. Roboty są prowadzone przez p. 
Obtułowioza. Sztolnię podziemną, łączącą szyby ze 
sobą, jni wykończono i razpocsęła się jnż właśoiw- 
eksploataoya. W okolicy tej, gazie drzewo tak dro­
gie, nabiera otwaroib tej kopalLi ugromnego dla 
prsemysłn znaczenia.

Z Kijowa donoszą: Drugi departament oywilny 
Izby j„dowsj w Kijowie dn. 80 września wydał 
wyrok w sprawie o Wiśniowiee. Jak wiadomo, pierw­
szy departament Izby i ido w ej w Kijowie przypędził 
dobra wiśniowieokie hr. Platerowi, wyrok ów je­
dnak był L-asowany przez senat i sprawa przemiła 
pod osądzenie ponowne w drug‘m departamencie. 
Ooroń-iami hr. Brool Piatera byli -Jwokaei Żukow­
ski i Czopowaki, p. Tollogo adwokat Gerard. Po 
przeczył iniu skirgi hr. Plalera, odpowiedzi p. Tol- 
1 “go i wyroku sądu okręgowego w Ł u o k u , nastąpmy 
rozprawy, które trwały przeszło godzinę. Po nara­
dzie Izba sądowa wyniosła wyrok, potwierdzająey 
wyrok sądu w Luukn, tj. sddaLła akoyę hr. Pla- 
tera, przysądzając Wiśniowiee p. Tollemu.

Z Rzymu. Goneralna kapituła Franciszkanów, ze­
b r a n a  w międzynarodowem kolegium j w _ Antoniego 
w Rzymie, wybrała w tyci dniach nowego goni - 
rała zakonu w osobie Ludwika Canali z Parmy. 
Nominację tę przedłożył papieżowi protektor Fran- 
oiszkanów cardynał Simeoni

Liozba żyjących '.ardynałów wynosi obecnie 65, 
z któryoh sieamin przekroczyło 80 rok iyoia, 21 
ma lat 78 do 60, d  ma lat 60—70, 11 ma 50 
do 60 lar, a 4 ma lat 42 do 48. — Dz’ekanem 
pod tym względem jest w kolegium kaidynał an­
gielski Newman, który należy do kongregacji Ora- 
torjauów w Birmingham i urodził się w r. 1801; 
Benjaminem ćród kardynałów zaś jest arcybiskup 
TLneventn, kardynał Rende, który ujrzał światło 
dzienne w Neapole w r. 1847. Od wstąpienia na 
stolicę apostolską Leona XIII zmarło 68 kardy 
uałów.

Ruch emigracyjny. Według wykazów nrzędo 
wyoh od d. 1 lipoa r z. do 30 ozerwoa r. b. do 
Stanów Zjednoczonych przybyło 488 614 cudzoziem­
ców, w tym z Niemiec 99.491, z Anstryi 34.174, 
z Rusyi 38 964 i z Króle.twi Polskiego 4.922. 
Przez porty niemieokie w czasie od d. 1 etyoznia 
do 81 lipca r. b. wyemigrowało do Ameryki 57.235 
osób

Maszyna do farbowania. Farbiarstwu mechani-
ozne zuaDe było jnż w starożytucści. Za ctasów 
Herodota mieszkańcy Kankazu farbowali materye i 
ozdabiali je różnorodnemi deseniami, a barwy i ry- 
snnki były równie trwałe jak sama materya. Pli­
niusz uczy, te za jego ozasów w Egipcie sztuka 
farbiarska stała na bardzo wysokim stopniu, a pur­
pura o odbłyskach bardzo żywyoh. egipsk ej roboty, 
była wieloe cenioną w Tyrze i Kartag.nie. Sztnka 
faroiarska stanowiła tajemnicę jej wynalazców i 
adeptów i przechodziła tradycyjnie w oa«ych rodzi­
nach. Najazdy barbarzyńoów zatraciły podania i ta­
jemnice wynalazLów zaginęły niestety bezpowrotnie. 
W średnich wiekach odznaczały się sztuką farliar- 
ską niektóre miasta włoskie. Później wszystko na 
nowo wynajdować przyszło i do oetatnioh dni za­
danie farbiarstwa mechanicznego było nierozwiązane 
Obecnie doniero na wystawie paryskiej przedstawio­
ną została specjału, maszyna, pracująca w tym kie 
rontu prędzej i równiej niż ręka lndzka Wynalazcą 
jest p. Cezary Corron. Maszyna ta farbnje włókna 
z taką delikatnością; że nitki zachowują eołą swą 
elastyczność przy niezrównanej jednostajnośoi kolom 
i połyekn Maszyna Ccrrcna, dając wielką oszozę 
dnośó w użyciu robotnik t , stauowić będzie — jak 
twlcrdsą sprawoidawoy frai ouaoy — erę w przemy 
śle farbiarskim.

Nowa maszyna do składania czcionek została 
Wynaleziona przez Amerykanina Murgenthalera, pod 
nazwą „Linotype*, a jak donoszą i Londynn pró­
by robione z tym świeżym wynalazkiem wywołały 
wielkie wrażenie w kołach drukarzy i nakładoów. 
Maszyna wygląda jak pianino. Zecer ma przed sobą 
oztery klawiatury, a każdy klaw.a: oznacza literę 
albo cyfrę Patrząo na rękopis, dotyka zecer odpo­
wiednich klawieaów jednego po drugim, a i  wta- 
żoiwych kaszt wychodzą matryee (formy do odle­

wania czcionek), uat&wiąją się w szereg, a gdy jnż Ze względu, że nowe to stowarzyszenie nie roz- Mówca zwraca się następnie do s p r a w  
utworzyły osły wiersz, zasuwają się automatycznie porządzą na razie takim kapitałem, jakiby w te- s z k o l n y c h ,  podnosząc brak i n s p e k t o r ó w  
na bok, ku lewej ręoe zeoers. Poroszenie dźwigni raźniejszym ozasie powszeohnego nieurodzaju był^po- o k r ę g o w y c h ,  czemu rząd stara się zapo- 
posuwa rządek ku przyrządowi odlewniczemu, w trzebnym. Dyrekoya uprasza publioznośó o lokowa- biedź, i kładzie nacisk na pomnożenie l i c z  oy  
którym roztopiony ołów jest na podorędziu, a w ee-( nie swych oszozędnośol w Kasie zaliozkowej w Ra- s z k ó ł  p r z e m y s ł o w y c h  Mimu
knndę później wyohodzi odlana i jeszoze gorąca 
formu stereotypowa, gotowa do drnku. Równooze- 
śnie matryoe automatycznie powracają na swoje 
pierwotne miejsce. W ten sposób można w oiągn 
minuty złożyć i stereotypować sześć wierszy. Mani- 
pulacya ma być bardzo prosta i łatwa do naucze­
niu, a błędy drukarskie oułkiem wykluczone, o ile 
to się maszyny tyczy. W porównaniu z dotyohoza- 
sowem składaniem czcionek ma się przez nżyoie
tej maszyny oszczędzać 
niędzy.

7/io do ®/io ozasn i Pi«-

Repertoar teatru krakowskiego.

W s o b o t ę  12 października: Szósty gościnny 
występ Wincentego Rapackiego, artysty teatrów 
warszawskich: „Fałszywi poozeiwoy*, komedya w 
4 akthoh Barriera.

dymnie.

S p e s t m ż e n i n  d s e t e o r o l o g i n n o
(podług Obserwatoryuui krakowskiego) 

Kraków, dnia 10 paź Izieruika.
wozorąj 
g. 10 w.

dziś 
g. 6 rauo

dziś 
g . 2 pop.

Ciśnienie pew ietrsa 
(zred. do 0°)

738 0 mm 726 .5  mm 736 .0  mm

Tem peratura 
w stopniaoh Celsinsza 4 - 1 8», 4 + 8 8 ° 2 ,

Kiernnek i moc wiatrn 
(0 =— cisza, 10 bnrza) 

Wilgotność względna 
(w odsetkach)

NE 1 W SW 1 

7 0 %  ;

8 2

8 8 \

Stan nieba 
Owpog.; 10 zup pochm. 9 9 8

to potrze-
bnem będzie pomnożenie liczby s z k ó ł  ś r e -  

I d n i c h ,  a Rada szkolna czyni w tym kierunku 
’ staraniu.

Co d o  p r o p i n a c y i  oświadcza namiestnik, 
że wsyscy uprawnieni otrzymają z końcem tego 
roku orzeczenia i wyraża pewną nadzieję, żedc 
c h o d y  d o p i s z ą .

Klęska rolnicza tegoroczna spowodowała rząd do 
zajęcia się nią, a dziś w hśaie LeiennSk actawpańsiwa 
ogłasza rozporządzenie cesarskie, upoważniające 
rz ą d  do wydania 800.000 zł. na z a p o m o g i  a 
600.000 na p o ż y c z k i ,  spłacalne w sześciu la­
tach. Poręczenie daje fundusz krajowy. Hr. Ba- 
deni kończy swą mowę życzeniem powodzenia 
w pracach sejmowych i zapewnieniem swej ży­
czliwości.

Marszałek oddaje cześć pamięci zmarłych po­
słów.

Wialnoici n a ń m , I t a l i e  i artystyczne.

We Lwowie w ym dł z druku kalendarz dla 
Indu wiejskiego p. t. GoSpudar*. O wydawnictwie 
tern pisze Kuryer Lw ow ski:

„W Jziedsinie oiwiaty ludu naszego przybył kra- 
owi nowy pracownik. Nazwisku jego: m  B i e ­

d r o ń .  Jestto syn wieśniaczy z po w atu limanow­
skiego , a więc góral sądeoki. Cich$ i skromny, a 
pełeu miłośoi dla tego ludn , z którego wyszedł na 
świai. szeroki, pełeu wiedzy praktycznej, bo jeden i 
najpilniejszych i najbardziej utalentowanych nczniów 
szkoły dublańskiej. Widząc, że forma kalendarza 
est najzręczniejszą i najpopularniejszą, aby trafić 

nawet do bieduyoh chat włościańskich, żądnych 
światła Bożego, wydał kalendarz Indowy pod tyt. 
Gospodarz. Będąc sam bez środków pieniężnych, 
oddał swą inteligenoyę, pracę i doświadczenie w 
przemawianiu do ludu, a koszta druku przynajmniej 
częściowe porrjła składka poozoiwyoh kolegów jego 
dublańskich, któi zy wyohodzili z tego zapatrywania, 
że kalendarz dla Indu wiejskiego musi byó tani, aby 
znalazł łatwy pokup i rozszedł się po wsiach Dla 
„Kółek rolniozyoh* koeztuje tedy egzemplarz tylko 
25 ot. Skład główny Gospodarea znajduje się w 
biurze tychże ,Kółek*, Lwów ul. Ossolińskich 15. 
Oprócz kalendaryum, informacjj rozmaitych i fra­
szek zawiera ten kalendarz 25 cennych artykulików, 
akotu : Żywoty świętych polskich, Kto jest Adam 

Mickiewioz? JaT gospodarowałem, Spółki rolce, Nie 
zedam oi ziemi, Kurpie, Wzajemność między 

lndźmi, Sąd przy wódue, O wyborze ziemniaków do 
sadzenia, Pogląd na powstanie i rozwój „Kółek rol­
niczych" Kri kowskie towarzystwo oświaty Indowej 
Jak rośnie jeden reński ? i t. p. wiele innych — 
Wszystko wybornie I  oałą znajcmośoią rzeozy uło­
żone.

„Tragicznym jednak był puozątek tego dziełka 
lożytecznego. Gdy wskutek denuncyacyi o „tajne 
stowarzyszenie sooyalistyozne* pod koniec orerwra 
b. r. przybyła 14 żąndarmów z urzędnikami nocną 
porą na rewizyę u młodzieży dnblańskiej, znalezio­
no u Biedronia wykaz składek owych koleżeńskioh 
do których nawet młodzież „stańczykowska'' z do 
brego koleżeństwa należała. W kilka dni później o- 
więziono Biedronia, i byłby może siedział w śledz­
twie do “tońca września, gdyb, nie sędzia śledczy 
DiiniewLt, który pospieszył z rozpatrzeniem owej 
listy i po trzech dniach wypuścił biedaka, niewin­
nie poszlakowanego i aresztowanego.

„Zaleoamy tedy szanownemu obywatelstwa wiej­
skiemu tego Goopodaria. Jest on owocem ducha 
młodzieży dublańskiej, której rdzeń pełen patryoty- 
z nu stanowią właśnie chłopoy nasze z za kordonn, 
pobratane z naszymi synami wieśniaczymi*.

Jako odbitka z Preeglądu Powszechnego 
wy r/a s drnku praoa p. Ernesta T. Brutera p. t, 
„Barto ; z Wissembargau. Jest to szkic his^oiy 
ezny ze stndjów nad wiekiem XIV. Autor dedyko' 
wał pracę swoją kolegom, z którymi wspólnie pra 
ooweł w eeminsryum historycznem uniwersytetu 
lwowskiego w latach 1886— 1888, pod kierunkiem 
prof. Kkawerego Liskogo.

U w a g i :  Barometr jeszcze trochó oi adł przy 
zmiennych i słabych wiatrach , ciepłym i suohym 
powietr.u. Dalszy stan nieba będzie aaprzemiaa po­
chmurny, skłonność do drobnyoh deszczów.

Dział ekonomiczny.
Kasa zaliczkowa w Radymnie. Dnia 15 bm 

wohodzi w śyoie w Radymnie nowe stowarzyszenie 
p. t. Kasa zaliozkowa w Radymnie, stowarzyszenie 
sarejestr >wane i  poreka ograniczoną do pięciokrotne­
go udziału, które przyjmuje wkładki oszozędnośoi 
na książeozki, płaeąo od niob po 5 procent od sta. 
UJział pojedynczy wynosi 20 złr.

W skład dyrekcyi wchodzą: k i. Leon Pastor, 
proboszoz obrs. lic , juko dyrektor przewodniozą 
cy; p. Antoni Smoloneci, kapitalii‘ i, jaico kasyer i 
p. Adolf Reiss, lekarz w Radymnie, jako kentrolor. 
Prezesem Rady nadzorozej jes t p. Bronisław Le­
wicki , adjunkt sądowy, wiceprezesem ks. Hilary 
Budzynowski, proboszcz obrz. gr.-kat. w Radymnie.

Z Sejmu krajowego.
(Telegram Nowej Reformy).

Lwów, 10 października. Klub lewicy ukonsty­
tuował się wczoraj,' uchwali* regulamin i wybrał 
przewodniczącym p. H ausnera, zastępcami p. 
Wejg i p .  Grossa, sekretarzami p. Goldmanna 

p. Rayskiego. Ci pięciu tworzą komisyę parla­
mentarną, do której prócz tego wybrani pp. Ro- 
manowii z i Szciepanowski.

Lwów, 10 października. Dziś po nabożeństwie 
wobec bardzo licznego kompletu Sejm zosti ł o- 
twarty. Namiestnik zawiadamia, ii cesarz miano­
wał marszałkiem hr. Tarnowskiego, wicemarszał­
kiem ks. metropolitę Sembratowicza. Izba za­
twierdza wybór marszałka hr. Tarnowskiego, po­
słem z powiatu tarnobrzeskiego, poczem namie­
stnik odbiera od marszałka przyrzeczenie w miej­
sce przysięgi. Mai skałek powołuje na prowizo­
rycznych sekretarzy najmłodszych posłów: J  ę- 
d r z e j o w i c z a ,  hr. W o d z i c k i e g o ,  K o ­
t ł o w n i : ,  e g o  : T e l i s z e w s k i e g o ,  poczem 
zagaja Sejm dłuższą przemową.

Po krótkim wstępie skreślił mówca w ogólnym 
zarysie „bilans* z 30-letniego okresu życia kon­
stytucyjnego w kraju anszym, wyraża.ąc przeko­
nanie , że aktywa tego bilansu są dla naB: pod 
względom narodowym, społecznym i ekonomicz­
nym b a r d z o  c e n n e .

Jakkolwiek Sojm zbiera się w nowym skła­
dzie przeciez ogólny kierunek prac jego me 
wejdzie na iime tory, zwłaszcza na polu gospo­
darstwa krajowego. Oświata, przemysł, system 
komunikacyi , szpitale i zakłady humanitarne, 
wreszcie obw°:owanie rzek. doznają zapewne ró­
wnej opiek> od Sejmu obecnego, jak od poprze­
dnich.

Ze spraw n o w y c h  pierwsze miejsce zajmie 
w Se j m°  kwestya s t o a u k ó w  g m i n n y c h ,  
któremi zajął się Wydział gorliwie. Ustawa o 
pU if  ich gminnych będzie przedłożoną.

Preliminarz Rady szkolnej wzrósł o przeszło 
8O0.OOO z ł r . ; rok ubiegły b ł niepomyślny, stąd 
tV/dział krąjowy żąda podwyższenia podatku 
krajowego o 1 cent od złr.

Składy zbożowe i spirytusowe w Kraków .e już 
ukończone, we Lwowie na ukończeniu, oddane 
zostaną do użytku.

Ado..uistracya funduszów indemnizacyi propi- 
nacyjnej prteehodzi stopniowo z Wydziału krajo­
wego na c. k. dyrekcyę tych funduszów.

P o  r n s k n  wita marszałek „w s z c z e g ó ł  
n o ś c i  p o s ł ó w  r u s k i c h * ,  wyrażając nadzieję, 
„że bez różnicy stronnictw i narodowości wszy­
scy posłowie w harmonii i zgodzie pracować 
będą*.

P o  p o l s k u  wspomina marszałek o bytności 
cesarza w kraju i na jego cześć wznosi trzykrotny 
okrzyk, który Izba powtarza.

Namiestnik hr. B a d e n  i zabrawszy głos, wi 
ta Sejm, a co do zzpatrywań swoich na >ogo za 
danie a swoje w nim stanowisko, powołuje się 
na swoją zeszłoroczną mowę. Nowy skład Sej­
mu, zdaniem ' namiestnika, wymaga przypatrze­
nia się kierunkowi, j a k i m  w i ę k s z o ś ć  I z b y  
p ó j d z i e ,  a s p r a w a  p r o  pi n a c y j  n a  zaj­
muje tak bardzo siły dc pracy, że zrozumiałą 
będzie pewna wstrzemięźliwość w praoy usta­
wodawczej. Namiestnik omawia pokiótce przed­
łożenia rządow e: Ustawę o l a t e c h e t a c h  o 
służbie z d r o w i a  w gminach i budżet i 1 d e- 
m n i z a c y j n y ,  przyczem zwraca uwagę Izoy, 
że wobec zapowiedzi rządu, iż przedłoży w Ra 
dzie państwa ugodę indemnizacyjną, byłoby po- 
żądanem stwierdzenie ponowne przez Sejm, iż- 
ugody tej p r a g n i e .

Telegramy „Nowej Reformy?
Wiedeń, 10 października. Dzisiejsza W n. Lig. 

ogłasza postanowienie cesarskie, krórem wyzna­
cza ze  s k a r b u  p a ń s t w a  n a  u ś m i e r z e ­
n i e  n ę d z y  w G a l i c y i  z a p o m o g ę  b e z ­
z w r o t n ą  w w y s o k o ś c i  300.000 z ł r  i 
600.000 z ł r .  n a  z a p o m o g i  z w r o t n e  b e z ­
p r o c e n t o w e .  Ta ostatnia kwota przeznaczona 
est po części na roboty publiczne i będzie 

rozdzielaną przez namiestnictwo Da wniosek Wy­
działu krajowego po części na bezpośrednie po­
życzki dla ludności nędzą dotkniętej.

Saląsk i Bukowiua otrzymają osobno po 20 000 
na bezzwrotne, a po 30.000 na zwrotne bez­
procentowe zapomogi.

Wiedeń, 10 października. Według wyniku snb- 
skrypcyi tu w miejscu i podług sprawozdań z 
wielu miejsc zagranicznych rezultat podpisów na 
g a l i c y j s k ą  p o ż y c z k ę  p r o p i n a c y j n ą  

e s t  w c a l e  k o r z y s t n y .  Skutkiem tego tu e - 
3a będzie prżystąpić do znacznego zredukowania 
zgłoszonych udziałów.

Wiudeń, 10 października. Aby usunąć giełdy 
jokątne i uliczne, polieya tutejsza — jak sły­
chać — urządzi obławę szczególnie po niektó­
rych kawiarniach, gdzie zwy*ie odbywają się 
>okątne apekulacye giełdowe.

Rzym, 10 października. Zasadnicze podstawy 
ugody m i ę d z y  R o s y ą  a W a t y k a n e m  
w c z o r a j  z o s t a ł y  p o d p i s a n e  p r z e z  p e ł ­
n o m o c n i k a  r o s y j s k i e g o  I z w o l s k i e g o  
i k a r d y n a ł a  R a m p u l l ę .  — Skutkiem tego 
)rawdopodobni£. nastąpi wkrótce n o m i n a c y a  
p i ę c i u  b i s k u p ó w  w d y e c e z y a c h  p o l ­
s k i c h .  Treść ugody ma jakiś czas pozostać w 
tajemnicy. Słychać że p a p i e ż  u c z y n i ł  Ko 
s y i  d o ś ć  z n a c z n e  u s t ę p s t w a .  O bliż­
szych szczegółach nie moina się dowiedzieć 

Wiedeń, 10 października. Książę Ferdynand 
Koburg wczorai po południa w towarzysrwie 
adjutanta przyjechał ao Wiednia i zajechał do 
prywatnego pomieszkania dyplomatycznego agen­
ta buigarskiego Nacewicza; późnkj odjechał do 
Ebenthal, gdzie matka jego mieszka. Pobyt księ­
cia Ferdynanda po za granicami Bałgaryi potrwa 
może dwa tygodnie. KsiąZe zachowuje najściślej 
szu mcog.ńto.

Przed wyjazdem swejem z kraju wydał książę 
odezwę do narodu, w której oznajmia mu, że 
księstwo na kilka dni opuszcza, aby matkę 1 kil 
ku bliższych krewnych odwidzić, przy tern 
uwiadamia, że ster rządów powierza Staoibało 
wowi.

Wiedeń, 10 października. Książę bułgarski 
odjechał do Monachium dla odwidzenia siostry 
swej księżny Makaowej Bawarskiej. Później uda 
się książę do Schiadmingu dla odwidzenia brata 
gwego Augusta.

Osiek (kroacki), 10 października. Na wczorai- 
szem posiedzeniu administracyjnego wydziału ko­
mitatu wiceżupan w sprawozdaniu wykazał ku 
powszechnemu zdziwi iniu znaczne bezprawne 
spustoszenia w lasach dyecezyi dyakowarskiej, 
dokonane z polecenia biskupa Strossmayera. Bi­
skupowi zarzuca także to sprawozdanie, że 14.000 
złr. wbrew poleceniu komitatu nie użył na za 
lesienie. Spustoszenie lasów przyniosło bisku­
powi Lilka milionów złr. Wydział komitatu u- 
chwalił dobra ziemskie biskupstwa dyakowar- 
akiego wziąć pod zarząd sekwestmcyjny.

Berlin, 10 października. Wielki, ocbmibtrz 
dworu rosyjskiego Woronoow-Daszkow i przy­
boczny adjutant generalny Richter przybyli ru 
wczoraj. Car przybędzie tu w piątek ranu. Na 
uczczenie cara cała tutejsza załoga ustawi się 
szpalerem wzdłuż drogi od dworca kolejowego 
do ambasady rosyjskiej. Od dworca zacząwszy 
przez plac królewski aż do drogi Uharlottenbar- 
skiej stanie jazda, dalej aż do ambasady piecho­
ta. Do służby honorowej przy carze wyznaczeni 
są generałowie: Werder, Kallenborn i Stachau

oraz pułkownicy: Baachhanpt i Bo< in. Na 
dworca stanie szwadron ki rasyeiów, za powozem 
carskim pojedzie szwadron ułanów gwardyj- 
skich

Gar manąwszy w Kielu bez zatrzymywania się 
odjedzie zaraz do Berlina.

Ea. fiismark z żom, wczoraj wieczór stanął 
w Berlinie.

Berlin, 10 października. Cesarz Wilhelm wczo­
raj powrócił z Kielu do Berlina.

Belgrad, 10 października. Regent Belimarko- 
vics odwidził wczoraj Natalię w imiemu regsn- 
cyi.

Londyn, 10 października. Od poniedziałku sza­
leje burza w kanale Kaletańskim. Zginęły trzy 
parowce, dwanaście żaglowych okrętów i mnó­
stwo ludzi.

Konstantynopol, 10 października. N a morzu 
Czarnem u brzegów Małej Azyi pod przyląd­
kiem Kdimoli tozbił się turecki okręt wojenny 
„Messeret* Załoga u to n ę ła ; z nią kilkadziesiąt 
oficerów, którzy aąlyli na inne miejsce przezna­
czenia.

G ibraltar 10 października. Według wiadomo­
ści z Tangeru sułtan marokański odjechał stam­
tąd. Hiszpania otrzymała zadosyćuczynienie za 
zrabowanie łodzi rybackiej przez korsarzy maro­
kańskich. Atoli nowsze doniesienia mówią zno­
wu o nowej obrazie, bo oto wojtkowy reprezen­
tant Hiszpanii hr. Haro został napadnięty przez 
Murzynów z otoczenia sułtana. SułtaDski mini­
ster spraw zagranicznych przeprosił reprezen­
tanta i przyrzekł ukarać ostro winowajców.

K a m  t o i f e g r a i i i & A t t a .
CTok 1 > 1 «  -wr 1 o . - i  ■» i i  u  *  8 o j

dnia 10 października 1889

Zjednoczony dług w papierach 
Zjednoczony dług w srebrze
Austry teka renta z ł o t a ........................
5°/o austryacka renta (marcowa) . .
Akcye banku austro-wegiersidego 
Akcye kredytowe . . . .
Londyn ..........................................
Srebro .....................................................
BO-to frankówki za sztukę . . . .
Dukaty z u s fT ja c k ie ........................
Banknoty banku niemiec z» 100 m

J f u r s  w  woj ,
oz. Lr.

złr. Oi.

88 85
84 80

110 50
99 Ó5

921 -----

806 25
119 50

9 48%
6 07

58 85

O d p o w ied z ia ła / R o d a k to / . 

M ichał K o n o p i ń s k i .  
Wydawoa: Dr. Lesław B&roński.

Rubryka ^Nadesłane* nie pochodzi od Redak 
cyi, która tai żadnej odpowiedzialności za nią 
nie przyjmują

NAbRSŁANfi.

T rw ały skutek leczniczy-! W wypadkaah bo 
leśnego reumatyzmu w krzyżach, w ozłoukach i sta- 
waoh, podagry — naoierania Molla wódką francir ■ 
8ką l SOlą wywierają zbawienny ut k. Oena fla­
szki 90 ot.

Codziennie roi żyła ;a pobraniem pocztowem A. 
MOLL, aptekan i c. k. dostawca nad* urny. Wie­
deń, Tuohlauben Nr. 9 Upi „sza się w zkładaoh 
materyałów w aptekach i Landi ich na prowincji, 
iądać wyraźnie preparatów Molla z marką 0- 
chronną i podpisem. Główne skłaly w Galicyi 
majdają się u firm podanych w części inseratowej 
dzień ' ..'ego unmsrn n ostatniej itrinnuy (1184)

NADESŁANE

Docent Dr. W. Antoni Gluziński
p o w r ó c i ł .  (2490 2 2) 

u l  F I o r y a ń u Ł a ,  & 3 .

BBW
NADESŁANE.

D r. Juliusz Sandrowski
lekara-deiitysta

ukończywszy w B e r l i n i e  specjalne siu li a za­
mieszka.' w Krakowie w Rynku głównym Nr 7, 

tui obok Szarej kamienicy.
Ordynuje codziennie od godz. 10 do 1 przedpo­

łudniem i od 3 do 6  popołudniu. 
W&ay8tk%* operaege na żądanie besboleśnie.

(1010 20-?)

K ra k ó w , d u tn  0 /10 .
(Bez bieżąoego kuponu.)

ible papierowe . . . .  za 100 rubli 
Marki niemieokie . . . .  za 100 mar. 
20-to ‘raukCwka złoi 1 . . .
6 Pożycz fi i  Lrajowa galic. za złr 100 
41/,0/ Pożyezka krajowa galic. za złr. 100 
5°/0 Obligacje indemn. gal. m  złr. lOu k. m. 
41/ ,0/, Listy zastaw. Banku kraj. za złr. 100 
5ł/0 Obiigi komunalne ,  „ . I Emis.
4°/0 Listy zastawne Tow. kred. ziem.
4•/.
41/.0/. .
5°/. .
5 */. „
5°/o .

.
n  .

U Em.

" Banku hip. z prom. lO*/0 
„ „ „ zwr. za 40 lat
” Król. Pol. za rubli lpO 

likwidao. „ .  „ n l ° °

Lwów, dnia 7/10.
(Bez bieżąoego kuponu.)

Akoye Banku hip. gal. (dywid.) n a  złr. 200 
5°/0 riisty zast. Banku hipot. gal. za złr. lOu
4 W I. Listy zast. Bansu craj. za złr. 1 H)
5 °/0 Luty zast To w. kred. ziem. za złr. 100 
* V /e  n n ,  n „ za złr. 100 
i „ ,  „ „ okr. 56 zł?. 100
5“/0 Ouligacye indemn. galie. za zł. 100 m. k. 
5°/0 Oblig. komun. Bankn kraj. za złr. 100 
4 V / .  Obligaoye pożyozki kraj. za złr. 100

płaeą

123 —
58 
9 44 

104 25
96 25 

104 -
97 25 

100 25
96 —
94 _
98 50 

100 25 
103 — 
100 —

94 75
86 75

278 50 
10U -
97 50

100 70
98 40 
92 80

101 25 
100 50
96 501

124
59 — 

9 54 
106 —
97 50 

105 50
98 25 

101 50
97 25
95
99 50 

101 25 
104 25 
101 —
96 —
87 75

282 50 
10 1  —

98 50 
101 70
99 40

105 25 
101 50 
97 50

Warszawa, dnia 8/10.
(Bez bieżąoego kuponu.)

5•/. Listy zastawne z r. 1869 za rubli 100
4°/, Listy likwidacyjne . . za rubli 100
5°/0 Listy zast. Warszawy I Em. „
57. ii n Bm. „
5 7 . „ „ „ III Em. „
5 7 . „ „ „ I V  Em. „

100
100
100
100

Wiedeń, dnta 8/10.
Ob l l g i  d ł u g u  p a ń s t w a

(bez bieżąoego kuponu.)
57o R enta. ustr. papier. . . za złr. luO 
5%  „ „ srebrna . . zazłr. 100
4 7 , „ „ złota . . . zaz łr. 100
s Vo „ „ papiei. nowa z a /łr .  100
4"/o Losy z r. 1854 na a50 złr, . . za 100
9°<a „ z r. 1860 na 500 zrr. . . za 100
5°/, „  z r .  lboO na 100 złr. . . za 100

„ z r. 1864 bez °/„ całe .
z r. 1864 bez °/0 pół . . za 100

Obligaoye kerony węgierskiej.
4°/0 Renta z ł o t a .......................... za złr. 100
5°/j Renta papierowa

93 80 5°/, Obi
ita papu 
. k. Ostb. z 1876 w zł.

Pożyczka ) rem węg. po 100 zł. „
Pożyczka prem. węg. pu 50 zł. „
4°/0 Losy 0isań8kie(Tbais8-Reg.) „

za złr. 100 
. . 10Q

„ ■ 100
„ . 100

płaoą zadają

83 90
84 85 

110 70
99 75 

132 60 
137 75
144 _

za 100|l76 25
176 25

99 95 
95 60 

1*3 — 
138 25 
137 U  

1001127 50

97 
87 80
98 50 
96 25 
95 — 
94 70

8*  10 
85 Go 

110 90 
99 95 

133 
138 25 
144 ‘ j  
176 ió  
176 75

100 15 
95 80 

113 50 
138 75 
138 25 
128 —

Obligaoye ladamulzaoyjue.
5 7 , >nd. (ialieyi . . za 100 m k.
5°/, Obi. ind. Buków. . . .  za 100 m.k.
5J/, Obi, ind Siedm. . . . za 100 m.k.
44/, Obi ind. Węgier . . . »* 100 złr.

101 -

108 -

100 75 
93 90 
98 75 
97 50 

100 25 
102 —

Listy zastawne.
4 V / ,  Bodcn-Credit allgem. óst. za złr. 100 
3 7 , Boden-Credit allg. ost z p r za złr. 100
5‘,; Banku hip. gal. z 10% pr. za złr. lO K w d <-0
5%  Banku hip. gal. 40-letnie za złr. 100 IGO 25
5%  Ga1. Tow. I t  10. ziem. stare za złr. li “O

Gal. Ton. kred. iłem. okr. 41 złr. 100
4*',7o Gal. Tow. kred. ziem. okr. 52 złr. 100 
41/»7o Bank k ra jów  galicyjski za złr. 1< •
5%  Bank kraj. obi. komunalne za złr. 100 
4* ,%  Banku austro-węgiersk. za złr. 100 
4°„ Banku, austro-węgierskiego za złr. 0“)
4°/0 Banku hip. w^g. z premią za złr. 100

L o s y .
Bndapest. losy Bazyli za na 5 złr. w. a.
Kredytowe anstr. . . na 100 złr. w. . .
C l a t y ................................na 40 złr. m. k
4%  Tow. żegl. Dun. . na 100 złr. w. a.
Krakowskie . . . .  na 20 złr. w. a.
Ofner (miast* Bu ty) na 4u złr. w a
Czerwonego ŹORpża Lustr na 10 złr. w. a.
Czerw. Krzyża węgierskie na 5 złr. w. ...
R u d o lfa ................................na 10 zli. w. . .
Stanisławowskie . . . na 20 złr. w a.

płacą

104 25 
104 20 
104 70 
88 -

111 -

8 10 
181 50 
59 50 

125 — 
24 70 
61 
18 60 
12 2C 
20 20 
3* -

żądają

105 
:ob — 
105 20 
88 50

101 40
108 50 
104 —
100 75
101 75

99 25 
98

102 50 
99 80|100 20

U l  60

8 25 
182 50 
60 

1J7 — 
25 30 
62 -  
19 — 
12 60 
aO 70 
37 —

Ostatnia
4j * a

6' - 
5 — 
13 —

16-87
117-25

7-35

1340
27 f r .

Akt yn baakmw
Anglobank . . . . .  ns KIO i r  
Bankyerein Wienei . . na 100 złr 
Er* 11. d i handlu i przem. na 160 złr 

18— iKroditbank węg. allgem. na 200 złr. 
J l—
3 0 —
39 80 
12—

ió l  70 
113 10
306 25

Galio. Bank hipoteczny 
Laenderbauk 
Austro węgierski 
Unionbank . .

na 200 złr 
na 200 złr 
na 600 słr. 922 —

316 75 317 25 
280 — 285 — 
246 70 247 30

na 100 złr.

Akoye kolejowe.
ni Dunaju . . na 500 iłr

Ferdynanda Półnoon. 
Karola Ludwiki. .

7 JS4 Kosrycko-Bogjmińskie
Lwowsko-Czerniow. 
Btaatseisenbahn

1 fr. Lombard., (SttdbDmj

na 1050 złr. 
na 210 fir. 
na auO ur. 
na 200 złr. 
na 200 A t. 
na 200 złr.

W a l u t y .
Dukały pełne waa ię .  . .  1 : 1 ., iki
20-to Fr.nkćw k' . . . .  za actuk<
20-t. Markówu i ..............................za ij tlk i,
Pół-lmperyały ros. pełne ważne za sztb<ę
Fnn j  i z i e r l i n g i ............................... za cnliukę
B a n -o ty  w ł u c i i e ...........................  iztui
Buble p ap ie ro w e .........................zs 100 sztuJ

żądają

142 10 
113 7G 
306 50

237 75

2590— 
193 — 
154 25 
3'ti 75 
233 25 
125 56

5 67 
» 47 

U  68 
9 75 

U  93 
*> 70 

123 2U

924 —
238 -

377 — 
2595— 
193 bO 
154 75 
235 75 
233 50 
126 -

5 69 
9 48

11 70 
9 80

12 98 
46 75

123 7b

AUGUST RACZTJSŚKl
m  ~Wiri i r o w o - g o m l  ł o w y ,  B m a t o r  w y m lm n y

Kupuje i spnudąje, tak na rachunek własny, jak i w drodae komisowej: papiery państwowe, akcye, listy zastawne, losy, monety, oraz inne 
walory; eakontąje i realizuje wylosowane efekta i kupony; wydaje krótkoterminowe przekazy do

V  k 2 nnmnniaat ifla/lania ninM rwn >tfvlrnnvarilill/» 0)110977110
nutąjt 1 raauzuja wyrunowauo areaz.» zapuuj , w,«-jc wypłaty we wsiystddch znaczniejszych miastach
Anstryi i zagranicą; przyjmuje zlecenia giełdowe, wykonywując takowe spiesznie, pod uMkorzystniejszemi warunkami.
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Nd N O W A  H B F 0 k M A. Fraków, 11 Października 1889.

t
Zofia z Zielińskich

D O M A G A L S K A
wdowa po aptekarzu 

p-zeżyw.zy la t 75 , p i  Jługioh arpuj- 
uiaeh, opatrzona Śfc>. S »ra iiien tan ii, za­
kończył* życie 4 października 1889 r.

N a b o ż e ń s tw o  ż a ło b n e
odbędzie się w •"ibo.ę 12 b. m. o gódz. 

10 rano w kościele GO. Reformatów.

Obrazy olejne, Sztychy i Fotografia
A k n u r e l o d r u k i  a n g i e l s k i e ,  f r a n c u s k i e  i  n i e m i e c k i e ,

Uleodrula i litografie rożnej ifeiptoci i wielki wybór,
również własnego nakładu

Album Krakowa, Kościuszko, ±*omatowki, Sobieski, 
Czarniecki i Wjazd Cesarza do Krakowa

polecają

KUTRZEBA A  1I1RCZYASKI
M e g a r fs  to w a n w  a . t | s t |c z n y o h . d z ie l sz tu k i w Krakowie. » » »

Utrzymujemy główną agencyę Zjednoczonego Towarzystwa Sztuk pięknych 
w Krakowie, którego akcye aa spłaty miesięczne sprzedajemy.

O p r a w y  o b r a z ó w  u s k u t e c ż n l a n k y  n a j k i  ó t s z y m  c z a s ie .

d o

Tania reklama.
Niniejszem zawiadamiam PP. kupców i przemysłowców, iż anonsa do

Kalendarza gratisowego
który z końcem grudnia b. r. opuści prnsę, zbieram t y l k o  

d n i a  2 0  p a ź d z i e r n i k a  b . r .
U c n a  u m i e s z o z e n i a  a n o n s u :

1 s t r o n a  l O  z ł r .  P ó l  s t r o n y  5  z ł r .
kalendarz ten rozejdzie si$ w 10 tysięcznym nakładzie i rozda­

nym zostanie każdemu gratis; nadarza cię przeto dobra sposobnośó 
dla PP. kupców i przemysłowców, reklama tania i skuteczna. 

Prospekta na żądanie rozsyłam franco.
W .  K r z y s z t o j o w i c z ,

^ o z o t n r a r a K i e .

l Y . ł n j a t i i i i H
f ■ w Krakowie

Rynek qł., linia A B.

rodzaju 2491 1 u

2413 3 0 B j r q . ł c . ó w ,  l i n i a  A . —B ,  X . ,  3 7 .

C. K. UPRZYWILEJOWANA fa bry ka  bielizny

M. Beyera i Spółki
Sukiennice N r. 13—14 w K rakow ie

naprzeciw kościoła N. P. Maryi, 
polecL swój wielki s iład  bieliiny um Panów, D am '; dzieci zrobionej z najlepszego ga-1 
t inku płótna i szirtingu także w ie li. skład płótna, bielizny stołowej, ręcztików, chustek I 

do nosa i szirtingn w każdej jakośei, po nadzwyczaj niskich cenach.
S I  O e n & l  I ł .  s

M ł o d a ,  2 0 - l e t n i a  p a n i e n k a

i
* '  Kołnierzyki
P  "  gatunku 1

męskie i dan.si.ie w doskonałym A

z dobrego domu, zzuka miej., a panuy do towa­
rzystwa. Listy adresować d< WgoH. W ehiruas, 
ii.zyn s-a w Jaśle dla h . O . 249z }, i ♦

r i u t o w m

Sukien D am skich
oraz 2495 l 8

m ia n ie  troją weńitig metody franensfciei
JT ózefy  J K a e z m a r e iy k o w o j

w Krakowie, ul. ZwlerkyrleoLa, 4
poleoa się Szanownej P. T. Publiczności.

Materyały
na Koszule męskie kolorowe

( O x f o r d ,  Z e f i r * )
w n nowszych deseniaeh , otrzymał i poleoa 

n A G A Z T S T

i  f f l r m t t o  i P o M iir o
w Krakowie, ul. Floryaóska, 13.

Zamówienia Ha koszule uskutecznia się szyb 
ko i dokładnie we własnej szwalni. 2494 1 10

Kareta
w zu;ifcłme dobrym* han ie  , zartz  z woluty ręki 

d o  s p r i e d a u l a .
Bliższa wiadomość p.zy u l i c y  K a r m e ­

l i c k i e j ,  L .  1 5 .  2495 1 2

Czeskie Pierze!
c a ł k i e m  n o w e  i  d a r t e  1  f a n t  7 0  c t .

Pierze to z szarych gęsi c u ł k i e m  n o w e  
i  p i ę k n i e  d a r t e ,  jak długo zapas starczy,
1 funt M ko 70 cant, Przesyła w paczkach od 

10 funt. >possąWssy > sałim ką 
J -  B O R A B k . ,  h a n d l a r z  p i e r z a ,  

P r a g a , 0 2 0 1 1  (C z e c h y ) .
Zamiana dorwolona. 2482 1

♦
I!iM

gatunku ‘z a ’1/, tuzina złr, 1.20 do 1.50. 
Mankiety mę»F. i Jam. za 6 par złr l.8u—-2. 
*/, tuz*iui lnianych ołm suk do aesa ct. 90, 

1.20, 1.40, 1.70 do * złr 
tuzina prawdzi. frańonsbicn batystowych 

r  cl as tok lo tfuSa l i n -  2, 2.50, 3 do 6.
- 1I, tazlaa angiel. batyst chustek do nosa

z najmodnifejszemi brzegami w różnyeh 
| kolorach ct. 60, z 'r. 1, 1 20 do 3.
I 1 Sztuka (37 łokci albo 2S1/, m ./  dobrego 

płótna lnianego zlr. 6 .50 ,7 .50,9, 10 i 12.
1 J1 .lut (37 łok«i albo 23’/, . .)  i/t  

szląskiego płótna złr. 10; 11 50, 12, 12.50, 
13, 14 i  16.

1 sztuka (63 ł. albo 39 m.) tL holender.
weby złr. 21, 23, 25, 28, 30, 37, 42 i 50.

1 sztuka (63 ł. albo 42 m.) "/, i 6/4 pra­
wdziwego rumom- ikiego płótna <w najle­
pszym gatunku oa złr, 22 do 60.

1 tu n YęcznUńw lniau od złr. 4 do 12.
1 8ztux t */4 lnianego płótno na b przeście­

radeł bez azwu od zlr. 15 lo  21.
Szyfon na bieliznę męską i damską od ct.

do 50 ot. za metr. ’
Serwety różnej wielkości od */4 do ’*/, i

“ /. jak najtaniej, od 1.50, 2- 4 i- r
Garnitury lniane do nakrycia stołu na 6—124 

osób, wybór ogrom od źłr 3 50, 5, 7 do 50.
i. -Koszule damskie.

Z S zy fon  z łr  i . 10, i  raftem  wzor. złr. 1.85.
Z dobreg. holenderskiego albo rumbursafe- 

go płótna, z listwą na pr/odzif albo do 
capicania na ramieniu J r .  2.50 do 3.20. «

Koszule v, i*iD8zym gatunau, r haftem rę- 
OZluCto tłr . 3, 3.75, 4, 4.25 do 5.

Ki s .cle w najlepszym gatunku i  róŻLych 
rodzajach złr. 3 80, 5 . 6.

M ajtki damskie.
Zwykłe 90 o t , ozdihmcj t złr. 1.20, z naf- 

towan. szlarkami złr. 1 80, 2.10, 2.5j  i 3.
Z barchaiitu gładkie złr. 1.60 i 1.75.
Haftowane ozdobne, albo okładane piką 

złr. 2.50 i 2.75.
śpoduice d a m s k i e .

Zwykłe < Ir 1.60 do 2 , z dobrego szy- 
i u złr. 2.50 do 3.50.

Z haftów, wstawkami złr. 3.50, 3.75, 4 i 5.
Spódnice z trenami z wstawkami lab boz 

wstawek złr. 4 5.0, 5, 6, 7,60 i 9.
Spódnice z ba, .hanu, gładkie, złr. 2 i f  50
Haftów, ozdobne okład piką złr 3.50 i 3.85, 

H a i r u n i k l .
Z szyionu zwykłe 1 złr., lepsze zlr. l.bu 

z wstawkami heft. od zh . 3.25 de 3.5u 
z barchann gładkie złr. l.zO, 1.75 i 1.9u

Haft. ozdob. lnb okład, piką zlr. z .90 i 3.20
K o ln ie  męzktc.

Z najlepszego angielskiego szyfonu z gor- 
gładkiin albo z listewkami złr. 1.50, 

2, 2.53, 2.v5 i 3.
Z dobrego płótn. .jm burskiego albo boleń- 

derski ,g złr 2.80, 3.50 i 4.
RuiCoony męzkie.

Z angielskiej pifci, wszelki j wielkości od 
złr. i.z& do \ M .

Z dóbr.1'1 eienk. płótna od złr. 1.60 do 2.50.

Hotel Vietoria
w  H i a Ł o w l e

pokoje kawalerskie do wynajęcia
z pościelą i usiugą od 10 zlr. .miesięcznie. 2203 6 6

-3 . / V f \ ‘ W  * -  V  W ’

P r e p a r a t y
o d m ł a d z a j ą c e
nadlbkałz, sztabowego D r a  u i i l l e r d  
od wielu lat z wybornym skutkiem uży­
wane przeciw wszelkim c h o r o b o m  
n e r w ó w ,  powstałym z  n a d ą ż y ć  
m ł o d o ś c i ,  — a o s ł a b i e n i e  z a ­
r o d o w e j  s i ł y  ż y c i a  i  i n n e  s ł a ­
b o ś c i  za sobą pociągające. Ś r o d e k  
w z m a c h i a j ą c y  s i l ę  m ę » K ą  wy­
próbowany 1 pewny. Cena 3 złr. 10 ct., 
pocztą o 25 cent. więcej za opakowanie.

Jedynie w głównym składzie 
S t .  G e o r g u  - A p o t h e h e ,  W i e n ,  

T . ,  d i i u m e r g a s s e ,  N r .  3 3 .  
Skład w  K r a k  „ w i e  w  a p t e c e  

E .  S t o c k i n a r a .  2233 6 18

f c f i j  Hamszewsla
M A G A Z Y N  

U B IO R Ó W  M Ę S K IC H
u lic a  św . J a n a ,  L. 5 . 

Zawiad im iar. moich P . T. G o c i , iż

Sw itt, M e r  u m m  towary
k ijow e i angiel goi. już otrzymałem i 
wgzelkie wmówienia p o  c e n a c h  n a -  
n o r -  p i sy a ę p n y r h  w  jal mękrót-
ssym ozasia wykonuję.' 2273 12 15

Nr. 8686.

Ogłoszenie ■licytaby i.
Na mocy reekryifu Wysokiego Wydziału kra­

jów „*> a  dnia zu  wi zsojta r  > L . 3A2 Z1 l i y -  
r e k e y a  s s p f t a l h  s ó .  * X a ł a r z a  rożpi- 
suje licytacyę na doetawę surowyeh artykułów 
żywności do szpitala św. Ziazarza w Kralowie 
na ezae od 1 stycznia do 31 g rn ln ia  1890 r. 
według n zstępujących grup

I. Mięsiwo i kości, 
l i . Sfyiuiuk X  smalec.

H I. Ha s 'iz nu i żytnie, tudzież otręby żytn.
IV. Kasze wszelkiego rodzaju.
v  Grochu L f  .u li .

VI. Mleka i śmietanki
- j j i a j  i oJbędzi) się w  d n i a  3 3  p a k - 

d i  le i n i La a  r z biurae Dyrekoyi szpitalu 
od godziny lv  do 12 w południe sa pomocą 
pisemnj h ofert, -aopatrzonych marką Bmplo-

l nS 52 oentow.
V  iaj t od ieny fiskalnej całorocznej ilości 

ar-yk ów w wysokcści !<)> mają być osobno 
niezapieuzętovau« Komisyl lloytaoyjuej wręczone.

Bliższa Zooegóły licytaoyi i warunki dostawy 
odczytać można codziennie w biurze Rządcy 
szpitala od godziny 8 do 2 n południa.

Kraków, dnia 28 września 1889 r.
2432 2 3 Dyrektor szpita' i

D r. H a ra je w lc* .

Wblkl wybór poćozóoli d a j  skloh blalyoh I kiloruwych, Jakotoi męskloh skarpetek
w róiuyoh jutunkaoh I koleraoh. 2422 3 C

Za wszelki u nas zakupiony towar ręczy się , co się nie podoba, odbieramy, za­
mienia ny, 'albo .rypineam^ - za to całkowitą należytosć. Te d tbrow aue przez nas przyjęte A 
zobowiązanie duje każdemu cupującemu pewność, że nasza usługa jest skorą i rzetolją, B  
i że nasze ceny są bez konkurenci. Z wysokim szacunkiem • V

F i l i a :  M .  B K 1 E B A  I S p ó ł k i .  J
Sk.as faoryczny tew arit. płóciennych , zapas gotowój bielizny I wypr r ślubnych 4

to  K r a k o u  *e, S u t  ie n n ic e ,  N r .  1 3 — 1 4 ,  naprzeciw kościoła N. P. Maryi. *

W W  "l v zapasie całe wyprawy ślubne, u kosztoiysy tychże udziela sl; bezpłatnie. *^M | f
— w — v — w — v  -w w  r   r  t

Ols bdierń, Hoteli, Aptek
L ik a ż d e g w  d o i i o ,  n i  wystawie Wiedeńskiej 
Pszczolniczej w r. 1882 dyplomem honorowym 

odznauzony wyborny 309 18 26

Miód różany
w paszkach po 5 kilo za 1 kilo 50 cent. pu­
szka 30 cent. poleca za zaliczką lab przysła­
niem jftemędzj J e r ^ y  D o l o n o o , 

haudl.rz  miodu, w  L a i h a c h .
Dla pp. Pszuiolarzy, Kupców i Piernikarzy 

ml£d karmowy, miód gładki w baryłkach po 60 
kilo i w szafiach po 40 i 2(1 bilo jak najtaniej

M o l l a  P r o s z k i  S e i d l i c k i e .
Tylko prawgziwe,

A  Z E  Z

leżeli na etykiecie ki di go p u 
jdełka wydrukowany jest orzeł 

i firma A . M o l l a .  
Trwały i pewriy skutek tych 
proszków w uujUpor, iywazyoh 
oiorpieaiaoh, żołądka i trzewłiw, 
brzuuznyon kurazaeb żołądka, 
zafiegm-.n-n , /godzę i c.jroal- 
canem zaparciu stolca, w eier 
pieniaeh wątroby zastojnoh, rwie 
i hem oroidach, a  najrozmait- 
ssyen oboro n n kpbieoyoh, za­
pewnił od w ie i. la t tyi- pro­

szkom obszerne wzięcie.
J * “ JlFałazywe wyrohy będą sądownie Ścigane. “APB 

fen a  zapieczętowanege oryginalnego pndełba 1 złr. w . a .

Il> wirniki
p o d ttsk k lse rw B ty .acb raD iacze  m ebli,

t a c k i ,  p a n t o f l e ,
w ie sza n ia  n a  r ę c z n ik i  i  k lu c ze

W dużym wyborze poleca bandel dawniej

F .  B r u n o  H a U n  
( W .  JE. A n g e l a s )

w  K ra k o w ie , u lic a  G rodzka . 
Wysortowane hafty oddije niżej cen 

fabrycznych- 073 7po

U I K I k l
perłowe, rogowe, dżetowe, metalowe I 

i s zm u k le rs K ie  
i 1  k o l o r o w e

w aąjwięlcszym wyborze poleca

WILHELM FENZ
w  K r a k ó w  l e .  1273 15 o

Wódka francuska i sól Molla
Jako t. (‘t e r a n i e  do sktiaeznego opatrywania gośćca, reumatyzmu, wszelkiego rodzaju bólów 
członków i fcpiralfzowań, bólu głowy, uszów i zębów; jako k o m p / o . j  we wszelkich .kaleozeniaoh 
ranaoh, zap ileniac- i wrzodach ił C «  n ę ł r i u l e  z woj; zmiso.ana w nagłej słu.ośoi, wymio­

tach, kolkaeb i rozwolnieniu. — Flaszka z dokłsanym opisom 90 centów.
T y l k o  p r a w d z iw a ,  jeżeli każda flaszka zaopatrzona jest w p o d p is  

1 1 a a k  c h r o n n y  M o l l a .

A L U  T R A N O W Y  M. KROHN &  Co.
w  ń o r  [j z (w - s a  o r w e H C i l ) .

Najsku.ec/niejszy i najodpowiedniejszy środek w  cierpieniach piersiowych I płne, 
przeciw g k r o f l i ł o m ,  w y s j  p k o u .  skórnym C h o r o b a c h  grnczołuW, tudzież dla 

poprawiciua ogólnego odżywienia wątłych Izie Ł 59 41 62
h  wszy ikloh w handlar > znajdującym sic .-tunków jody... odpowiedni do leoznlozei»a użytku 
  ____  y t ą g z L a  z < p ls e m  a k y c la  k o s z t u je  1  złr. w. a .
Główny skład iwsyłak u A. MOLL, c. k do tawcy nadworn., Włeded, Tgchiauben.
U p ru O M  ir .  i .  i  I \ U e z n o i j  u  y r a in ie  zą a a ć  a p a r a t ó w  M O L L A  i  h  ty lk v

te frrzyft^ouHh;, k tór*  opa trzo n e  t a  m o ją  .n ó ż k ę  ochronnej i  p o d p isem .
S k ł  wTy u trzy m u ją  *  K Ż U K O W IE  aptek .rze- W, Tłe 'y k ,  J .  S ied le ck i, E . S o b ie ra ja k i, E. S to ck m ar, 

K . W iaznie raki, h an d le  St. Fein tuch, M jaw  irn ick i a  B IA Ł Y  E . K e ler , apt.; w B R O D A C H  M. K u la k  
W . L an d e sb e rg , apt.; w G U R A H D M O R A  R . B o tezat, ap t.: w JA R O S Ł A W IU  J .  W isłock i, apt., i j !  
Hobn., apt.; K O Ł O M Y I E . S tcn zel, apt.; we L W O W IE  J .  B e ise r , »p t., Ł. R ućker, »pt.- rr N O W YM  
SĄ C Z U  W F ilip ek , apt. i K o sterk iew icz  w d o w a; w N O W Y M  T A R G U  O .ain ; P R Z E M Y Ś L U  F . 
N a h l ik , apt.. R Z E S Z O W IE  A. K arp in a k i, apt., O. S ch aitte . i S p ., W . .Jcbuitter i bp.; w S O K A L U  
E . W ysoczań sk i, apt.; w S T A N IS Ł A W O W IE  Ant- S trzem ecki, a p t.; w S T R Y JU  W . K om orow sk i, apt ; 
W -T 4 R N O P O L U  F . Jam ro g ie w ie z , ap i.; w T A R N O W IE  W. MiUdner i S p ., F r. L e a z c iy d a k i , H Wii.- 
rzy ck i, S t. P aw łow sk i, apt., T. Sch arff.

iLN ie m a bólu zębó w
kto używa

Elixiru, Pudru i Pasty do zębów .
WIELEBNYCH 00. BENEDYKTYNÓW

G p a c t w a  w  S O I L I C  (G lr o n t l c )
D o m  R Ł A O - T T H L O S r W B ,  P r j L u u r ,

2 medale zlete: w Brukseli 1880 r. I w Londynie 1884 r.f najwyższe nagrody.
W yiiM leilony w rok n  1 3 * 7 3  Przfez P iotra  Roantand.

„Codzienne użycie s.lku kropli Elixlru nu zębów 
00. Bbnedyktynów rozpuszczonych w po) nzkunk 
wody zapobiega i leczy próchnienie zębów, U o re ' 
bieli i wzmacnia, jak również odświuza i utwier-J 
dza dziąsła wybornie. 712 29 d |

„Oddajemy prawdziwą usługę mi sym czjtelni j 
kom zwracając ich uwagę na ti n dturożytny i uży- ’ 
r»cztiy preparat n ijlepszy ze środków leczących 1 
jedynie zapobiegająoyoh wr^ei cierpibulom zębów."

A-ent główny S E i a m N  
Z n ajdu je  się we Lw ow ie w apt. pp. M ikolaśęba> W ew iórkow skiego, | 

B lu m cn felda i w sk ład z ie  perfum  J .  J a h la  ; 'iir K Takow ie w apt. pp. 
Redykn, W iszniew skiego, TYauczyAskiego 1 S ied leck iego.

Ziółka piersiowe
O r a  M e e b n r g c r & ,

Jedyny środek przeciw chorobom płu- 
cowym, mianowicie; uporgzywym kata­
rom, kaszlowi, zapaleniu gardła, chryp­
ce,. zaflegmieniu i t. p.

■ a b l c t  s 9  e t . ,  za stempel i opa- 
Icowauie na prow ncyę o 10 ct. więcej.

Do n ab y ć  w aptece „pod złotą głową“ 
Leona Rosnera w Krakowie. 2278 12 0

H. Kretschmer
w Krakowie, RyueK. L. 10,

Magazyn io w a fó w  korzennych i norymbergskich
otrzymał śv ieży transport

kawy w najlep. gatunkach
jako to : M o J t ą ,  C e y l o n  , J i a w ę  itp., ró 
wnież dostać można codzieii ś w i e ż o  p a ł o  

n e j  k a w y  po niskich cenach.
Wiatki wybór artykułów religijnych 

Skład papieru i przeorów pisemnych.
Lakier połyskowy do zapuszczania podłóg 

prędko schnący 2390 6 12 
p o  c e n i e  f a b r y c z n e j .

JÓZEFA EKER0WA
i d z l e l u .

lekcyj tańców
salonowych i sokowych w domach pry 
watnych, ponsyonatach o ra i  w własnem 
mieszkauiu przy a l .  S ł a w k o w s k i e j ,  

L .. 3 1 ,  f  j p i ę t r o .  2281 l ż  0

M ASS4G F..
Dr. M ICHAŁ KAUFM ANN

wróuił z Ma/ienbadu 
i lei zj jak dawniej choroby stawów, mięśni ■ 
norwów (nerwobóle, kuicze, porażenia, bysteryę). 
jako też atonią kiszek i ityłośó za pomocą 
m i ę s le n ia  (Massage) według metody Me*' 

gera w Amsterdamie. 2417 5 75 
Pr.yjmuje od godziny 2 do 4 popołudniu *  

domu Wgo Kaczmarskiego, u) G.odzka, Ł. 32.

W i n a
T o k a j  s k o  -  H e g y a l a j s k i e

czyste pod gwarancyą, jak najtaniej u
X X . F X .B I J N T A

Hurtownika win w Koszycach
(Kascbaa Ungaru). 1938 37 0 

C e n n i k i  o p l a t ą i e .

krawiec cywilny i wojskowy
I n U *  Byier fliwny, 30,

poieea bogato zaopatrzony skład wszel­
kiego rodzaju uniformów, jakoteż wszelki 
artykuły dla 0. k. oficerów , urzędników 

wojstowyi n 1 cywilnych. .1  30 
Ceny umiarkowane. ~n

r i

S iŁ O H  M ó l)
oraz

PRACOWNIA SUKIEN DAMSKICH
Fra s c is zti I i l i t t i c w i c z

Okoba
licząca lat 21 poszakpjd miejsca, iu zarządu do­
mu, a kawaleąą, listy, uprasza pod ndiesą E .  B .  
poste ręstMftp Krąków. 2478 2 3

Kaumiiicit i  Nowym im
w rynku, narużna, intratna

d o  s p r s e d a n i a  2477 i  4 
zgL'°zonia adresować: Bogdan Słehlber- 

gur w Jadamwoli p. Start Sącz. .

W IC fH Ł ftw if i
Unia A-B, I pł§trc w domu Wgo Janiki,

zaopatrzony został w 1 wieżo

jesienne I zimowe kapelusze,
p ióra  1 k w iaty .

W rkon‘"c  m u  m «  podług najświei- 
azyoh zarcah paryokioh po cenach bar- 
dzj umiarkowanych i poleoa się łasi a 
wym względom Szat. P a i. 2467 2 0

Fe8lawskle 1 Baden. ... 2297 1,1 16 
n ijs.lainetiliejsje gatunki, bardzo słodki, kosz 

w tgi 5 kilo za z liozką z ł r .  3 .
E l -  H A N  D  L ,

H  i e n ,  I . ,  H a g l e r g a s s ,  1 6 .

Zarząd dóbr Gnojnik
o. p. Brzesko, po trzebuje

j a ł ó w e k  c i e l n y c h .
BefleLU nci ra iz ą  się zgłosić ta m te  

bea pośreaników . 2407 5 5

WE WSZYSTKICH SKŁADAGh CYGAH

L e  D B J L F K A U  N A T I O H A L

S Z T A H D A B  R A R O D O W T
pntw dzlw y fraaouzk l

P A P I E R  D O  C Y G A R E T E K
BABSKO UKNKI

p p .  O a w l n y  J .
. .1-Y> m

m a  f u

* *  f A Ł S T E h S T W  i NAŚLAD0
-

W N l t '

SKta I) OłÓWNK ULA AUSTRYI: OtM Z u l t i  a  O*. I 1 im Biraal, -  WnCDNin

w y r o b y  T k a c k i e  a n d r y c h o w s k i e
w jakości i guscip nie ustępujące zagraniczcyiii, a w cenie znacznie 
niższe, ip-auowicie Etaminy, Zefiry kordonkowa, Zefiry zwykle, Pfó- 
cienka na suknie damskie i fartuszki, Dryle szare i kolorowe na 
ubrania męskie i story do okien, Dymki, Płótna bawełniane poleca

' w wielkim wyborze 
B a z a r  w y r o t o ó w  i t r a j o w y c ł i

P  C< A  u a r s ą d e i a  g m i n y  nr> 1 u  u t  a  
Nuklrnnice, I . 17 i 18.

Próbki przesyła na żądanie opłacone. 1911 3 8 0

J J a  c z a s i e  d l a  B u d u j ą c y c h !
C . k. pizywileje austryaukie, rosyjskie I iilemieckia.

Medal Warszawa 1885. Medal Kraków IR87.wkedal Warszawa 1886. Medal Symferopol 1888.

3 , 1 lic Huju-rle, S, 
n o r  Jeana..

'  i i lS  C C ii lR
Wynalazca Iniynier-Technolog Gustaw Ritter w Warszawie.

g C  środek <llu konserwowania drzewa od grzybka, osu­
szania murów, /.ustępuje farby olejne we wszyetkleb kolorach i 
taiuszy o •> %.

| B r o w z o r l L i  illustrowane 1 deUlii zuom ol.jftśuieniem użycia wysyłam f r a n o o
1  h e z p ż a t i i i e .

M T  Preparat ten przew yższa w dobroci I cenie wszelkie dtt?d znane no X I X  wieku, “ p
K a n to r  z a m ó w ie ń  i  f i l i a  F a b r y k i  w  K ra k o w ie .

Adres: .,Exslccałor“ , Kraków, ulica Sebastiana, L  5, parter.
Wysyłki drkuteozniają stę na prowlnoyę jaż od 10 kilo.

Agentów poszukuje. 2424 1 0 |

Z powodu wykończenia wszystkich ro­
bót około tdbtfdowariia 1 odrestaurowa­
nia domu mego , , u f o t e i  C J e n t r a l -  
n >  M n a  K l e p a r z n ,  poczuw am się 
do miłego obowiązku złożyć nihiejszum 
publiczne podziękowanie Wielmożnemu 
Panu budowniczemu

Aa &iedkowi
który w-zelkie Jemu powierzone roboty 
z najwi: ksżą sumiennością i dokładnością 
wykonał i z swego trudnego zadania jak 
najlepiej się wywiązał.
2484 2 2 Z uszanowaniem

i* .  A t t e s l a n d e r ,  
właściciel hotelu Centralnego.

P a  TY Tą O  wydoakuiialona w biotem szyciu- 
“ • “ ś l l -  . . 1 krawleozyźnic, ubznajmio_a z 
gospodarstwem Jomowem, z dobremi świade­
ctwami, postukuje obowiązku. 2459 2 3

A dres: H .  U  poste restante B o c h n i a .

m  A K
S K A N D YN A W S K I

ALBERTA SCHUMANNA
na płaca p rz; ul. llie tla .

Dziś w piątek

M b iiwM/itewiei.
Drugi występ

pięciu hiszpańc/yków braci Buzża 
z mniykalhą kuclialą.

Koneert na wszelkich możliwych przyrządach 
kuoheDuyeh 

W nledzle. d. 13 pfśżdzlernikb
D  vra P r z u d s t a n l e n l a .

N ip ie u .s z e  przedstawienie o goaz. 3 ’/, mają 
dzieoi niżej la t 10 wstęp wolny.

P o c z ą t e k  o  g o d r i n i e  7 ‘/s*
BI ższa wiadomość afiszami.

2329 15 0 Z szacunkiem
A lb e r t S ch u m a n n .

O O O O O O O O O O O O O C ? .

P O R Ę B S K IE G O  I Z I M L E R A
K. aków Rynbk, L. 8,

poleca od lat kilku z uajlepszen. powo- 
dz»uism wypróbowane gatunki :

Pakling congo funt w. j . złr. 2.50 
Suchong rtilęszawa funt złr. 3.—

Q Wysiewki z najlep. herbat złr. J..50 A 
o o o o b ó o n o o o o 3 0 0

Un jeune Franęais
demando une demi - pis « comme prćeepteur 
anpres de jeunes gens et des leęons partieulió- 

res. — B n « rćfćrenoes.
S’ adresser ohez Mr F l o r k i e w i c z  .  r u e  

S t .  J e a u ,  2 2 .  2460 2 3

Osoba
uzdolniona w krawiecoyźnie, znająca się na go­

spodarstwie, poszukuje miejsca. 
Wiadomość pod ad.. K .  C h .  N r .  3 4 1 4  

poste restante Kraków. 2414 3 3

Realność
na Uędziohowie, L. 9 (Dzielnica V), przydatna 
dla Panów Budowniczych, Mąjstrów murarskich, 
ciesielskich lab stolarskich , z wolnej ręki pod 
korzystnemi warunkami d o  ( s p r z e d a n i a .  

Samego grantu jest 900 metrów. 2438 2 6 
Wiadomość na miejsou u właściciela.

Zarząd dóbr Bierzanów
(poczta lsiei7°nów), poieea swoje z d„ ikonałości 

powszcchu e znane stołowe

ziemniaki
IGO kilo netto I po 2 złr, 25 ct.

z odstawą do dornn. 2474 2 6

Poszukuje się

DWÓCH MASZYNISTÓW
do lokocjobilL

Zgłoszenie do przedsiębiorstwa

poczta Strzyszów. 2470 2 2

Fortepian
w dobrym o tanie, do sprzedania lub 

wynajęcia. 2410 3 3 
Wiadomość: ulica Kolejowa, L. 3.

W Hotelu Narodowym
są d o  w y n ą j ę c l a  p o k o j e  m i e ­
s i ę c z n i e  dU Panów Akademików, tu* 

dzież l o k a l  n a  r e n t a u r a c y ę .
Wiadomość w miejscu. 2427 3 3

Z  . r u a n k i  Z w i f t i k o w e j  w  K r a k o w i e . Pap/er * fabryki Braci IWkowsIdoh w Bielsku. Odpowiedzialny .i^doa drukarni A. Szyjewski.


